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W  trzydziestą rocznicę
pierwszego procesu socyalistów w Kra­

kowie.
i i .

Dziwnego się doznaje wrażenia, przerzu­
cając w Bibliotece Jagiellońskiej pożółkłe 
karty „Czasu* z przed lat 30. Przez dwa 
"liesiące wydaw ał „Czas* prawie codzien­
nie osobny dodatek ze stenograficznem 
sprawozdaniem z procesu socyalistów. 
£ kart tych wieje ku  nam  tchnienie cza­
sów zgoła odmiennych od teraźniejszości. 
Dla władz, dla sądu w owych czasach so- 
cyalizm był jakoby jakąś baśnią o żela- 
•ńym wilku, jakimś tajemniczym, krwio­
żerczym upiorem.
/„M łodzi ludzie, z dobrych, jak  słysze­
liśmy, familij — ubolew ał przewodniczący 
^  resum e — wciągnięci w państw ie rosyj- 
skiem w zamęt, nie wchodzę czy nihilisty- 
"Zny, czy socyalistyczny*...

I prokuratorowi i przewodniczącemu plą- 
*ały  się w yrazy socyaiizm, nihilizm, ko­
munizm, których znaczenia absolutnie nie 
Szum ieli. Pletli więc niesłychane nonsen- 
sy. Przy przesłuchaniu W a r y ń s k i e g o  
Przewodniczący C z y s z c z a n  ze zdumie­
niem zapytyw ał, czy socyaliści na seryo 
•*1 za tem, żeby kobiety mogły być wy­
bierane do parlam entu, sejmu i rady  gmin­
nej, a  gdy W aryński dał odpowiedź twier- 
taącą, przewodniczący ze zgrozą zaw o ła ł: 

— A czyjaż pierś karm ić będzie dzie­
cię?!
. Niesłychane brednie plótł prokurator 
^ r " 8 o n .  Mowę swoją, odpisaną z ohy- 

pam fletu M ehringa (który dopiero 
Później z wroga socyalizmu s ta ł się so- 
"yalistą), zakończył Brason następującemi 
•łowy:

„Socyaliści, oparłszy się o masy ciemnego 
"du, wydali walkę porządkowi społecznemu.

tę walkę przyjąć musimy, a skończy się 
°Ua dla społeczeństwa pomyślnie, jeżeli przed- 
tawiciele jego spełniać będą swe obowiązki, 

"mnijcie, panowie przysięgli, że jeżeli win 
"yeh oszczędzicie, to miecz zawieszacie nad 
!jj©winnych głową, a litość bywa wtedy bez- 
mśaą, gdy z niej zgubne dla kraju skutki 
yuikną*.
Przewodniczący C z y s z c z a n  w resume, 

tedołężnem i m arnem  pod względem for- 
stylu, pełnem niebotycznych bredni, 

s: b'68łychanie stronniczem, wzywał przy­
leg łych , aby wyrok wydali na — socya- 

m. Oto p ró b k i:
»Otdi przy omawiania, co rozumie się 
2e* narzędzia pracy, pp. oskarżeni, szcze 

ei obcokrajowcy wyjaśniają, że do tego 
I , eżą dobra czy dworskie, czy plebańskie,
0 l .ryki, wogóle to, co służy do produkcyi. 
je ,ż najgłówniejszą zasadą w tyra programie 
ikd P?nkt dfugi, L i- zniesienie tej własności 
gr y^idualnej; a zamiarem, dążeniem pro 
Stj jest uczynić tę własność wspólną wła 
g °8cm> a zatem także i tych, co w dzisiej- 
Pftn .U8lr°iu Państwa nic nie mają. Otóż 
*as °rTie InuBicie wziąć pod rozwagę, czy 
"Zn 8 ta iestt komunistyczną czy socyalisty 
•tycz Czy warunkuje gospodarstwo socyali- 
ciwną6)’ czy komunistyczne i czy jeBt prze 
ha jaki nie gospodarstwu ekonomicznemu, 
•twa • .Ĉ  Bię °Piera dzisiejszy ustrój pań 
•to ekćiio 8a'e rozważŷ > czy *° dążenie czy­
i c h  r o b o f e  wy? aga 80lidarKn0Ści W? T  
•a narodow i całe| EuroPy bez względu

Oskarżonych’ 1 ,m£  8t08Unki! ’ "  Polakow z zaboru rosyi-
c°kraiow cató“ł Przewodniczący stale „ob- 

a a ’ ^1® jeszcze daleko gorsze 
„ T ^ s n y c h  sądowników rzu- 

S,prr  io ^ ra wyszła na jaw  podczas 
8!ucbaP . } ®tr"8zewicza. W edle wspo- 

fizięb y  (Biesiadowskiego) zeznał 
*szewicz •

że»Ńa początku śled2twa był na tyle naiwnym, 
V lerzył w patfyotyzm tutejszego sądu śied 
8V„° [ wymieniał nazwiska osób w Kongre- 

,e zamieszkałych, z któremi łączyły go 
40 n ?ne stosunki. Okazało się jednak, że 
»?t0fiób, których nazwiska tu podał, a r e  
t e . ° w a n o  n a  d o n i e s i e n i e  w ł a d z  t u  
<Jr0(j8 z y c h , a n i e k t ó r e  z tych osób w 
illj administracyjnej t. j. bez sądu, zostały 
ł«|jo " S y b i r  wysłane przez rząd rosyjski. 
H d o w ó d  słów swoich przytacza liczbę 

y* z której zrobił sobie odpis, i prosi

o odczytanie tej odezwy ławie przysięgłych. 
Wniosek Straszewicza popiera obrońca Rosen- 
blatt. ^Przerażony prokurator, jąkając się, jak 
żak nie umiejący lekcyi, protestuje przeciw 
odczytywaniu tajnych dokumentów, zapewnia­
jąc, że odezwa ta nie powinna była dostać 
się do rąk oskarżonego, że popełniono w są 
dzie niesłychaną niedyskrecyę! Ława oskar­
żonych i publiczność woła: „to łajdactwo! 
cynizmI zdrada! katy! moskiewskie pachoł­
ki!*. Powstaje wrzawa nie do opisania. Prze 
wodniczący długo dzwoni, grozi oskarżonym 
karami, grozi publiczności wydaleniem, lecz 
sam jest dotknięty przez prokuratora, więc 
kar żadnych nie wyznacza. Gdy się w sali 
uciszyło, przewodniczący oznajmia, że ode­
zwa, na którą powołuje się p. Straszewicz, 
była napisana na grzbiecie aktu, który mu­
siał być doręczony oskarżonemu, nikt więc 
nie popełnił żadnej niedyskrecyi, tylko p. pro­
kurator przeoczył okoliczność, że t a j n y  
d o k u m e n t  nierozdzielnie złączono z ja 
wnym. Dnia tego p o d  o k n a m i  B r a s o n a  
w y p r a w i ł a  o b u r z o n a  p u b l i c z n o ś ć  
k o c i ą  m u z y k ę .  Następnych zaś dni idąc 
do sądu i wracając do domu, musiał się Bra 
son kryć przed publicznością, bo gdy go zo­
czono, odprowadzano go gwizdaniem i okrzy­
kami: „pachołek moskiewski*.

/Powyższy fakt bratania się prokurato- 
ry i i sądu krakowskiego ze zbirami mo­
skiewskimi nie był odosobniony. W  czasie 
śledztwa sąd krakow ski sprowadził do 
Krakowa P l e w e g o  (późniejszego mini­
stra  rosyjskiego, zabitego bombą przez 
rewolucyonistów w r. 1904) na czele całej 
chm ary szpiclów rosyjskich, oraz pruskie­
go kom isarza Ż e r n i c k i e g o  z pruskimi 
szpiclami i prokuratorem  z Poznania; i z 
tym i polieyantami rosyjskim i i pruskimi 
łączyli się polscy sędziowie krakow scy we 
wspólnej nagonce przeciw polskim „obco­
krajowcom*...

Dziś oczywiście zmieniły się stosunki i 
podobne rzeczy w sądzie krakowskim  już 
się nie zdarzają.

Ale zmienili się i przysięgli krakowscy 
w ciągu tych lat 30. Wówczas nie byli 
jeszcze przepojeni nienawiścią klasową, 
nie zatracili zdolności bezstronnego sądze­
nia socyalistów. To też mimo wysiłków 
prokuratora i przewodniczącego po dwu­
miesięcznej rozprawie wydali w e r d y k t  
u w a l n i a j ą c y  w s z y s t k i c h  o s k a r ­
ż o n y c h  i to co do najważniejszych py­
tań  j e d n o g ł o ś n i e ,  co do kilku pytań 
mniejszej wagi większością g łosów ; tylko 
za fałszywy m eldunek skazano Ludwika 
W aryńskiego i Piekarskiego na 7, T ru­
szkowskiego na 5 dni aresztu, a Mendel- 
sona i Koturnickiego (Kobylańskiego) za 
niedozwolony powrót do A ustryi na mie­
siąc aresztu.

Tłumy, zapełniające sale, kurytarze, uli­
cę Poselską i planty sąsiednie, powitały 
owacyjnie w erdykt uwalniający; oskarżo­
nych socyalistów obrzucono kwiatami.

• * *
Nazajutrz po ogłoszeniu wyroku, 17 kwie­

tnia 1880 r., pisał „Czas* we wstępnym 
artyku le :

„O północy zapadł uniewinniający werdykt 
sądu przysięgłych w procesie socyalistów. Nie 
możemy ani rozbierać, ani zastanawiać się 
nad nim, co do jego sprawiedliwości. Tem 
głośniej jedaak i wyraźniej powiedzieć mu 
simy, że takie zakończenie tego zbyt długo 
ciągnącego się procesu stało się klęską spo­
łeczną, polityczną i narodową. Najdziksze 
teorye przewrotu... nie zostały potępione, a 
w osobach ich wyznawców są dziś uniewin­
nione. Deprymujący to a nawet demoralizu­
jący fakt*.

Odpowiedzieli na to przysięgli zbioro­
wym listem otwartym , który „Czas* zm u­
szony był umieścić 20 kwietnia:

„W tem potępieniu werdyktu — pisali 
sędziowie przysięgli — leży pośrednio we 
zwanie przyszłych sędziów przysięgłych, któ 
rzyby mogli być w uciążliwem położeniu 
wydawania werdyktu w podobnej sprawie, 
aby zagłuszyli swe sumienie, a nawet krzy 
woprzysięgli, a to pod grozą potępienia ich 
dobrej czci i dobrego ich imienia ze strony 
autora wyżej wspomnianego artykułu „Czasu*. 
Bywają obelgi, które zelżonym zaszczyt przy 
noszą: zawisło to od osoby, która się obelg 
dopuszcza. Iadywidua mogą puścić w niepa 
mięć obelgi, ale nie wolno tego czynić oso­

bom zbiorowym, a taką osobą zbiorową jest 
sąd przysięgłych. W imię przeto zelżonej in- 
stytucyi sędziów przysięgłych, w imię swo 
body sumienia odpowiedzialnego jedynie przed 
Bogiem, zastrzegamy sobie prawo żądania 
zadośćuczynienia za tę obelgę: protestujemy 
najuroezyściej przeciw potwarczym insynua 
cyom. Kraków, 18 kwietnia 1880 r. E Mir 
tenbaum, J Pakies, A. Siedlecki, Antoni Ros 
manith, F. Leiter, Franciszek Slęk, J. Mra 
zek, M. Salb, Stanisław Armółowicz, Stan. 
Zawadzki, Bron. Muller*.

Jak  już wspomnieliśmy „Czas* był wów­
czas jedynym dziennikiem w Krakowie. 
Patrząc na proces socyalistów okiem pro­
kuratora, posłała redakeya organu stań­
czykowskiego do sądu na czas rozprawy 
swego stenografa nie po to, aby dać bez­
stronne sprawozdanie z procesu, lecz po 
to, by przytoczyć „dosłownie drastyczne 
ustępy, zdradzające zgubne pojęcia*. Opu­
szczano w tem obszernem, lecz nadzwy­
czaj stronniczem sprawozdaniu całe ustępy 
(np. o wpływie patryotyzm u na socyaiizm 
polski w zeznaniach Biesiadowskiego), prze­
kręcano zeznania oskarżonych i świadków, 
wnioski obrońców, opuszczano wszystko, 
co mogło przemawiać za oskarżonymi, a 
nadawano cechy wiarygodności zeznaniom 
ppłićyjnym.
I Po wyroku uwalniającym „Czas* wprost 
szalał. Przez drugą połowę kwietnia i przez 
maj wciąż jeszcze nie mógł strawić wer­
dyktu przysięgłych i ustawicznie zamie­
szczał artykuły wstępne przeciw socyali- 
zmowi. Jeden z przywódców stańczykow­
skich Paweł P o p i e l  z Ruszczy w ydał z 
okazyi procesu broszurę p. t. „Choroba 
wieku*, w której socyaiizm mianuje w ła­
śnie ową chorobą wieku, a uważa go za 
zgubny dlatego, że socyaiizm jest „urze' 
czywistnieniem panteizmu, zaprzeczeniem 
osobowości Boga i człowieka*; z niesły­
chanych bredni, stanowiących treść tej 
broszury, przytoczyć w arto takie kwiatki, 
jak  wprost obłąkane twierdzenia, że dzia­
łalność carskich siepaczy M ilutyna i Czer- 
kaskiego była zastosowaniem socyalizmu 
w praktyce, że największym szerzycielem 
socyalizmu by ł Bismarck, bo usprawiedli­
wiał (!?) Komunę i t. p. Tę broszurę witał 
„Czas* jako najskuteczniejsze lekarstwo 
na „chorobę* zwaną soeyalizmem. Prze­
drukował „Czas* również w artykule 
wstępnym artykuł A leksandra Szukiewicza 
z „Przeglądu polskiego*, dowodzący, że 
socyaiizm jest m rzonką nie dającą się u- 
rzeczywistnić, bo „nie udały  się faianstery 
Saint-Simona (sic!) i Fourniera (sic!) i w ar­
sztaty narodowe Ludwika Blanca* (sic!).

W szystkie te  brednie „Czasu* prze­
brzmiały bez śladu, broszurę Popiela m y­
szy zjadły — a na socyaiizm żadne „le­
karstwo* nie okazało się skutecznem.

• * *
Ludzi oskarżonych w tym  procesie, o- 

wych pierwszych pionierów socyalizmu w 
Galicyi, różne losów koleje rozprószyły po 
świecie.

Jednych kryje już mogiła, inni jeszcze 
żyją. W  lochach więzienia twierdzy petro- 
pawłowskiej w Petersburgu zginął męczeń­
ską śmiercią Ludwik W aryński, najw ybi­
tniejszy mąż w dziejach polskiego socya­
lizmu. Do ostatniego tchu wiernym bojo­
wnikiem idei socyalizmu pozostał niebo­
szczyk Antoni Mańkowski.

I z tych, co żyją, wielu pozostało wier­
nych sztandarowi, oddając znamienite u- 
sługi ruchowi socyalistycznemu przez lat 
trzydzieści, jak  Kozakiewicz, który był po­
słem do parlam entu, jak  stary  Józef Uzię- 
bło, w ierny żołnierz rewolucyi, który obe­
cnie jest w katordze, jak  inni jeszcze, k tó­
rzy do dziśdnia walczą w pierwszych sze­
regach polskiego proletaryatu.

Inni wycofali się z życia politycznego i 
żyją sobie dziś wygodnie zdała od walk. 
Niektórzy z nich zachowali do dziśdnia 
sym patye dla socyalizmu, o innych słuch 
zaginął, inni wyzbyli się przekonań swojej 
młodości, jak  dr Szczepan Mikołajski, który 
w r. 1897 kandydował w Krakowie prze­
ciw Daszyńskiemu. Inni wreszcie przeszli 
prędzej lub później do obozu wprost wro­
giego socyalizmowi, jak  Straszewicz, który 
redaguje organ ugodowców i konserw aty­
stów w W arszawie, jak  Inlaender i Men- 
delsohn, którzy dziś są współpracownikami

tego samego „Czasu*, który tak  nastaw ał 
na ich zasądzenie przed 30 laty ; pierwszy 
jest wiedeńskim, drugi lwowskim korespon­
dentem  politycznym organu stańczykow­
skiego.

Ale mimo prześladowań, mimo dezercyi 
jednostek, — ruch socyalistyczny rozrósł 
się i spotężniał w ciągu lat trzydziestu. 
Posiew procesu W aryńskiego i tow. wydał 
bujne plony. Prawdziwą okazała się wiara 
owych pierwszych pionierów, że socyalizmu 
żadne siły nie zmogą i nie powstrzym ają 
w pochodzie do zwycięstwa!

R a d a  p a d 8tw a .
Wiedeń, 16 kwietnia.

W dalszym ciąga wczorajszego posiedze­
nia w dyskusyi nad przedłożeniem poży- 
czkowem poseł O k u n i e w s k i  (Ukrainiec) 
żalił się na lekceważenie parlam entu przez 
rząd. M inister skarbu przedsięwziął k re­
ślenia w budżecie na niekorzyść ludności, 
ale robił wydatki na inne cele, o których 
parlamentowi nie chce nic jasnego powie­
dzieć. Sym patye u góry są dla m inistra 
skarbu ważniejsze, aniżeli dobrobyt ludno­
ści. W Galicyi na granicy rosyjskiej ze 
100 mających się stawić do wojska zgła­
sza się zaledwie 20, gdyż z powodu pa­
nującego system u em igrują do Ameryki. 
Tak zwana większość rządowa utrzym ana 
jest tylko przez nienawiść do Słowian, a 
z drugiej strony przez obawę przed Rusi­
nami. Wspólnej zasady rządowej niema. 
Dalej omawiał sprawę b a n k u  p a r c e l a -  
c y j n e g o ,  twierdząc, że polscy ludowcy 
za poparcie tego banku przez rząd prze­
szli do większości.

M o w a  p o s ta  H u d e c a .
Poseł tow. H u d e c  zarzucił Kołu pol­

skiemu, że głosowało onegdaj przeciw 
wnioskowi socyalistów o zmianę porządku 
dziennego. Polscy demokraci narodowi, 
którzy są praw ie wyłącznie p a r t y ą  u- 
r z ę d n i c z ą ,  w kraju i urzędnikom bar­
dzo wiele przyrzekli, jednom yślnie głoso­
wali za pierwszeństwem  ustaw y o pożycz­
ce. Także polska partya ludowa, k tóra 
kokietowała cały rok z Unią słowiańską, 
onegdaj głosowała za rządem. Jakiem  czo­
łem Stapmski powie chłopom, iż dla nich 
lepiej jest, jeżeli A ustrya jeszcze będzie 
m iała więcej długów i jeżeli się płacić bę­
dzie rocznie jeszcze świeżych 8 milionów 
tytułem  procentów od nowej pożyczki ? 
Chyba praw dą jest to, co powiedział po­
seł Okuniewski, ż e b a n k  p a r c e l a c y j -  
ny ,  k t ó r y  z n a j d u j e  s i ę  w r ę k a c h  
t y c h  l u d z i ,  a k t ó r y  z n a j d o w a ł  
s i ę  w o b e c  b a n k r u c t w a ,  r z e c z y ­
w i ś c i e  o t r z y m a ł  p i e n i ą d z e  z z a ­
p a s ó w  k a s o w y c h .

Mówca wywodzi, że skutki aw antury  
bośniackiej były dla Austryi bardzo do­
tkliwe i kosztowne. Oprócz wydatków na 
cele wojskowe nastąpiło także z powodu 
bojkotu tureckiego w całem państw ie bez­
robocie. Długi Austryi są tak  wielkie, że 
państwo płaci rocznie ty tu łem  odsetek 469 
milionów koron.

Mówca następnie polemizował z mini­
strem  skarbu, który  udzielał zaliczek na 
wydatki nieuchwalone.

Poseł S o m m e r (rad. niem.): Bismark ro­
bił to samo.

Poseł H u d e c :  Dlatego się to panu po­
dobało.

Poseł D i a m a n d :  Nowy bohater niemie­
cko narodowy!

Poseł H u d e c :  Nie zazdroszczę panu po­
rządku pruskiego!

Poseł S o m m e r : My niestety tego porząd­
ku nie mamy.

"Poseł H u d e c :  My j a k o  P o l a c y  c z u ­
j e m y  s i ę  t u t a j  s z c z ę ś l i w y m i ,  ż e  
n i e  c i e r p i m y  z p o w o d u  p r u s k i e j  
p i k i e l h a u b y .

Następnie mówca wskazał ua n ę d z ę  p a ­
n u j ą c ą  w k r a j u  z p o w o d u  b e z r o b o -  
c i a. Emigracya teraz na wiosnę znów przy­
brała olbrzymie rozmiary. Jedyna w kraju 
fabryka wagonów w Sanoku, która w ze­
szłym roku zatrudniała 1200 robotników, o- 
becnie zredukowała ich liczbę do 400. Wy­
daleni robotnicy nie mogą nigdzie znaleźć 
pracy. D la  u s u n i ę c i a  d r o ż y z n y  n i c



n i e  z r o b i o n o .  Mimo uchwalenia rezolucyi, 
iż w razie dojścia do skutku traktatu z Ru 
munią mają być założone na wzór innych 
miast w e L w o w i e  i w K r a k o w i e  m i e j  
s c a  s p r z e d a ż y  mi ę s a  r u m u ń s k i e g o ,  
rezolucyi tej nie wykonuje się z powodu o 
p o r u  s z l a c h c i c ó w  g a l i c y j s k i c h .  — 
Socyaliści nie mają do rządu zaufania i dla 
tego głosować będą p r z e c i w  pożyczce. 
(Oklaski u socyabstów).

Do komisyi.
Następnie przyjęto wniosek o z a m k n i ę -  

c i e  d y s k u s y i  wśród głośnego protestu 
ze strony czeskich radykałów. Po przemo­
wie mówców generaluych: „za* Losera i 
„przeciw* Vojty dyskusya została wyczer­
pana i ustaw ę o d e s ł a n o  d o  k o m i s y i  
b u d ż e t o w e j .

Pragmatyka służbowa.
Izba przystąpiła do drugiego porządku 

dziennego: pierwsze czytanie ustaw y o 
pragm atyce służbowej dla urzędników pań­
stwowych.

Poseł tow. G l ó c k l  powitał szereg po­
stanow ień projektu jako uznania godne po­
lepszenie. Obawia się jednakże, że tę  u- 
staw ę wydano tylko, aby przy tej sposo­
bności przeprowadzić także k i l k a  p o ­
s t a n o w i e ń  r e a k c y j n y c h  p r z e c i w  
u r z ę d n i k o m .  Dalej krytykow ał postano­
wienia projektu o p o s t ę p o w a n i u  dy-  
s c y p l i n a r n e m  i o składzie komisyi 
kwalifikacyjnej i zwrócił się stanowczo 
p r z e c i w  u s i ł o w a n i o m  u k r ó c e n i a  
p r a w  o b y w a t e l s k i c h  u r z ę d n i k ó w  
zwłaszcza praw a petycyonowania i koali- 
cyi. S o c y a l i ś c i  b r o n i ć b ę d ą p r a w a  
k o  a l i c y i  z a r ó w n o  u r z ę d n i k ó w ,  
j a k  s ł u g  i r o b o t n i k ó w  w s z y s t k i ­
m i  ś r o d k a m i  i r a c z e j  c a ł ą  p r a g ­
m a t y k ę  s ł u ż b o w ą  u d a r e m n i ą ,  j a k  
d o p u s z c z ą  d o  n a r u s z e n i a  p r a w a  
k o  a l i c y i .  Apeluje do Izby, aby te po­
stanow ienia z pragm atyki u s u n ę ł a .

Na tem  dyskusyę przerwano i przystą­
piono do obrad nad

wnioskiem nagłym
posła Vukovicza w sprawie kolei dalma- 
tyńskich i na tem  obrady zamknięto. Na­
stępne posiedzenie we w t o r e k  o godz. 
11 rano.

Interpelacyą posła Daszyńskiego. 
Między wniesionymi interpelacyam i od­

czytano interpelacyę posła tow. Daszyń­
skiego o z n i e s i e n i e  n a u k i u t r a k w i -  
s t y c z n e j  w p o l s k i c h  s z k o ł a c h  n a  
Ś l ą s k u .

* * *
Koło polskie

uchwaliło wczoraj następującą rezolucyę:
„Koło polskie oświadcza gotowość gło 

sowania za pożyczką 182 milionów, oraz 
za ewentualnem odpowiedniem pokryciem 
niedoboru budżetowego; żąda jednak żeby 
rząd: 1) przed uchwaleniem pożyczki co 
f n ą ł  p r z e d s i ę w z i ę t e  s k r e ś l e n i a  
w b u d ż e c i e  na r. 1910; 2) żeby rząd 
stanowczo przystąpił d o s a n a e y i  f i n a n ­
s ó w  k r a j o w y c h  jeszcze w ciągu roku 
bieżącego. W razie niespełnienia tych żą 
dań K o ł o  o d m ó w i  r z ą d o w i  p o p a r -  
c i a .
Drugą rezolucyę opiewającą:

„Koło polskie wyraża ubolewanie z po­
wodu, że rząd nie podjął poważnych sta 
rań w celu skonsolidowania stosunków w 
parlamencie przez zapewnienie większości 
dla programu pracy w parlamencie. Dalej 
Koło ubolewa, że rząd bez koniecznej po 
trzeby i należytego uzasadnienia nie daje 
parlamentowi czasn do pracy potrzebnej do 
uchwalenia licznych postulatów ludności*,

odesłano do komisyi parlamentarnej.
.  * *

Komisya budżetowa
odbędzie posiedzenie dziś o godz. 10 rano 
z porządkiem dziennym: ustawa pożyczkowa. 
Spodziewają się, że ustawa ta zostanie w cią­
gu przyszłego tygodnia załatwioną.

Wiedeń. Dziś odbyło się posiedzenie ko 
misyi budżetowej w sprawie przedłożenia 
o pożyczce 182 milionów.

Na początku posiedzenia poseł ks. Kor o-  
s z e c  (Słoweniec) postawił wniosek o odro 
czenie obrad do wtorku.

Poseł tow. dr D i a m a a d poparł ten waio 
sek, któremu sprzeciwili się posłowie dr Ko 
lischer i d’Elvert.

Poseł tow. A d l e r  zwrócił się pyieciw 
twierdzeniu, jakoby komisya nie miała prawa 
do omawiania i rozstrzygania przy tej spo 
scbaości także kwestyi odstawień w budże­

cie i jak należy unikać tych odstawień. Je 
żeli posłowie muszą się naprzód ze swemi 
stronnictwami porozumieć, to jest jeszcze je 
den powód więcej do odroczenia dyskusji. 
Mówca przyłącza się do wniosku posła Ko 
roszeca.

W imiennem głosowaniu o d r z u c o n o  
wniosek odraczający 23 głosami przeciw 20 
i rozpoczęto obrady.

** *
Częściowa reforma ustawy karnej.

Urzędowa „Wiener Zeitung* ogłasza sank- 
cyę uchwalonej przez parlament ustawy t. zw. 
„lex Ofner* (noweli do ustawy karnej co do 
wysokości kwot miarodajnych przy osądza 
niu większej lub mniejszej kwalifikacyi czynu 
karygodnego).

W yszła z druku
ilu s tro w a n a  Je d n o d n ió w k a

„ 1  Maja 19 10 “
zawierająca liczne poezye, opowiadania i 
a rtyku ły  tow Daszyńskiego, Regera, Kłu- 
szyńskiej, Orszawy, W rockiego i innych, 
ozdobiona kolorową ryciną tytułow ą tow. 
T. Lipińskiego, oraz dużą reprodukcyą 
słynnego obrazu M unkaczego „Przed strej- 
kiem “, obfita w treść i pięknie wydana.

Cena 2 0  h.
Do nabycia w administracyi „Prawa Ludu* 
(Kraków, Wiślna 5), oraz u wszystkich kol­

porterów partyjnych.

KRONIKA.
Kraków, 16 kwietnia. 

0 9 ”  Baczność, towarzysze kolporterzy I 
Przez miesiąc kwiecień adres administracyi 
wydawnictw P. P. S. D. je st: „Życie*, Szlak 
I. 6 Kraków.

Błąd drukarski zakradł się do naszego 
wczorajszego artykułu „W trzydziestą ro 
cznicę*; mianowicie w spisie oskarżonych 
został opuszczony: 33) Józef G o z d e c k i ,  
lat 23, z Kołaczyc, słuchacz filozofii we 
Lwowie.

Nowiny krakow skie.
Wystawa projektów konkursowych na plan 

regulacyjny Wielkiego Krakowa zostanie o- 
twartą w sali Rady miasta od 17 b. m. do 
1 maja w godzinach od 10—2 za wstępem 
20 bal

Uniwersytet ludowy urządza w niedzielę 
17 t>. m. o godz. 7 wieczorem w sali Mu­
zeum techniczno-przemysłowego wykład p. 
W. Studnickiogo „O sprawie finlandzkiej*. 
Wykład znanego publicysty i autora książki 
o Finlandyi, poświęcony sprawie tak aktual 
nej, powinien ściągnąć liczną publiczność. 
Bilety do nabycia wcześniej w czytelni Uni 
wersytetu ludowego, oraz przy wejściu na 
salę. Ceny 1 K, 60 h i 20 h.

Uniwersytet ludowy urządza w niedzielę
17 b. m. wycieczkę do Muzeum Czartory 
skich dla słuchaczów z Ludwinowa, Borku 
Fałęckiego oraz z Podgórza. Punkt zborny 
o godz. 10 rano w lokalu przy ul. Szew­
skiej 16.

Sześciotygodniowy kurs gorzelnictwa. W sta­
cyi doświadczalnej dla gorzelnictwa i przemy 
słów pokrewnych przy państwowej szkole 
przemysłowej w Krakowie rozpocznie się dnia
18 maja b. r. sześciotygodniowy kurs gorzel 
nictwa. Kurs ten obejmuje wykłady: 1) te 
chnologii gorzelnictwa, 2) kontroli ruchu go 
rzelni, 3) botaniki, 4) chemii i fizyki, 5) ra 
chunkowości i ustawodawstwa gorzelniczego
6) mechaniki, 7) ćwiczenia w laboratoryum 
chemicznem, 8) ćwiczenia w laboratoryum mi- 
kroskopowem.

Wpisy odbywać się będą 17 i 18 maja w 
kancelaryi stacyi doświadczalnej (ul Gołębia
1. 20, I piętro). Opłata za kurs wynosi 50 K 
dla krajowców, zaś 100 K dla obcokrajow 
ców. Opłatę tę, a ewentualnie podanie o u 
wolnienie od całkowitej lub częściowej opłaty, 
odpowieduio udokumentowane, należy złożyć 
przy wpisie. Ze względu na ograniczoną ilość 
miejsc, poleconem jest wcześniejsze wnoszę 
nie podań o przyjęcie na kura. Bliższych in 
formaeyj udziela kierownictwo stacyi.

Ze sportu. W niedzielę dnia 17 b. m. od 
będzie się match footballowy między K S 
„Cracovia“ a „Bełskim klubem footballo-

wym*. Już zeszłego roku miała sposobność 
publiczność krakowska przyglądać się jego 
pięknej grze. Wyniki, jakie „Bielsko* uzy 
skało w bieżącym sezonie, wykazują, że 
klub ten poprawił się znacznie w bieżącym 
roku.

Dotychczasowe rezultaty „Bielska* są na 
stępujące: Bielsko Opawski K. S 9 : 0. Biel­
sko K. S. z Komgsi utte 9 : 1 ,  Bielsko Diana 
z Kat©wic 5 : 2 ,  Bielsko Wisła 8 : 2 .  Osta 
tniej niedzieli odniósł bielski klub zwycię 
stwo nad tegoroczną mistrzowską drużyną 
Górnego Śląska „Germanią* z Katowic w sto 
sunku 3 :1 .

Jak więc z wyników widać, klub bielski 
nie poniósł tego roku żadnej klęski. Najzna 
czniejszem jest zwycięstwo nad! krakowską 
„Wisłą*, która w bieżącym sezonie również 
jest niepokonaną dotychczas. Zadanie „Cra- 
covii“ w każdym razie nie będzie łatwe.

Wypadek tramwajowy miał miejsce wczoraj 
wieczór na ul. Floryańskiej. Wóz najechał 
na 16 letnią Karolinę Śliwińską, hióra szła 
środkiem ulicy, nie zważając na sygnały. — 
Śliwińska została obalona na ziemię i odnio- 
ła silne potłuczenia. Tylko przytomności mo­
torowego, który w ostatniej) chwili wóz wstrzy­
mał, zawdzięczyć należy, że nie przyszło do 
większego nieszczęścia.

Kalectwo przy pracy. W wapienniku miej­
skim w Podgórzu najechał wczoraj wózek 
naładowany wapnem na robotnika Jana Ko 
walskiego i złamał mu prawą nogę. Pogoto­
wie ratunkowe przewiozło go do szpitala Ła­
zarza.

Fanatyzm: rollgijny. w  sierpniu 1909^rgku 
uciekły z domu swoich- rodziców dwie pa 
nienki, córki bogatego kupca z Podgórza 
Klugera, a wnuczki rabina Halberstama. Opu 
ściły one dom rodziców, uciekając przed prze­
śladowaniem ze strony ojca i matki, którzy 
nie pozwalali im się uczyć i pracować nau 
kowo. Rodzice w swem zaślepieniu fanaty- 
cznem nie wahali się drzeć i- niszczyć nau 
kowych książek swych córek, bili je i kato­
wali za to, że się uczyły, za to, że po poi 
sku w domu w sobotę rozmawiały, a w ślepej 
nienawiści do wszelkiej wiedzy posunęli się 
tak daleko, że żądali od dyrektora Biblioteki 
Jagiellońskiej zabronienia córkom swoim ko 
rzystania z księgozbioru naukowego i przy 
interwencyi swego adwokata uzyskali na kró­
tki czas zakaz pożyczania książek słuchaczce 
Uniwersytetu Jagiell Annie Kluger.

Będąc już za granicą, zwróciły się Kluge- 
równy za pośrednictwem adwokata do sądu 

j podgórskiego- i żądały, aby sąd odebrał ro­
dzicom władzę ojcowską nad niemi i pozwo­
lił im kształcić się w obranym kierunku. Ro 
dzice fizyczncmi i moralnemi udręczeniami 
zmusili Leonorę K. do zaręczyn z 15 letnim 
chłopcem, zaś starszą do zawarcia małżeń­
stwa.

We wdrożonem postępowania sądów em 
stwierdsił cały szereg świadków fakta wprost 
tortur i fakt, że rodzina chciała przy użyciu 
fizycznem gwałtu i przemocy zmusić Annę K. 
do cielesnego pożycia z mężem, ta zaś przed 
haniebnym zamachem na jej godność ludzką 
musiała się ratować ucieczką z „rodziciel 
skiego* domu. Zrozpaczone dzieci zwróciły 
się po ochronę do opiekuńczego sądu w Pod 
górzu, łudząc się, że znajdą opiekę przed 
rozszalałym fanatyzmem i żądzą zemsty ro 
dziców. „Opiekuńczy* sąd stał konsekwen 
tnie na wrogiem dzieciom stanowisku; Klu 
gerówny zwróciły Bię po ochronę do sądu 
rekursowego w Krakowie, a polski sąd re- 
kursowy orzekł, że d z i e c i  n i e  m a j ą  
p r a w a  c z e r p a ć  u n i w e r s y t e c k i e g o  
w y k s z t a ł c e n i a  w b r e w  w o l i  r o d z i ­
ców,  choćby okazały wybitne zdolności, i 
żądać od rodziców utrzymania w czasie tych 
studyów poza domem, choćby ci rodzice mieli 
młyn i setki tysięcy w majątku; milczeniem 
zbył sąd kwestyę, czy wolno rodzicom zmu 
8zać córki do konkubinatu, jakim jeBt rytuał 
ne małżeństwo, i potwornych praktyk, a to 
bez narażania się na sądowe odebranie wzglę 
dnie ograniczenie tej „opieki*. Klugerówny 
proszą sąd o ograniczenie władzy ojcowskiej
0 zezwolenie na kształcenie, na zamieszkanie 
ooza domem rodzicielskim a pod opieką sądu
1 udzielenie środków do utrzymania.

W odpowiedzi na to żądają rodzice z e 
m s t y  za ucieczkę córek, a choć sąd forma 1 
uego polecenia nie wydał, ściga je przy ży 
człiwej opiece międzynarodowa policya po 
wszystkich miastach uniwersyteckich. Wiado­
mość o wypadku tym uderza, jakby wspo 
ranienie inkwizycyi średniowiecznej. Jak do 
noszą nam, znalazły Klugerówne schronienie 
w jakimś niemieckim klasztorze.

Po jednej stronie uczciwa i dobra sprawa 
prześladowanych i gnębionych dzieci, wal 
czących o elementarne prawa i ludzką go

dność, po drugiej rabinacki ród Halbersta^ 
mów, wierny sojusznik wyborczj kahałów, 
oparty na życzliwej pomocy policyi.

Zastępca prawny małoletnich Ktegerówien 
odwołał się więc do decyzyi sąd i najwyż­
szego, a ogół z natężeniem czeki rozstrzy­
gnięcia. Tymczasem w husycbiLh kołach, 
Klugerom i Halberstamom najbliższych, zrywa 
się żywiołowe oburzenie przeciw rodzicom, 
że przez swój fanatyczny opór i chciwość 
wpędzili córki w klasztorne szpony.

Wztot na aeroplanie systemu Błeriota od­
będzie się po raz pierwszy w Krakowie 
dniu 5 maja b. r. na placu wTyśeigów kon­
nych. Latawcem kierować będzie inżynier- 
awiatyk Hieronimus, konstruktor czeskiej fa- j 
bryki automobilowej w Młodym Bolesławiu 
obok Pragi. O bliższych szczegółach, doty­
czących tego wzlotu, urządzanego przez ga­
licyjski Klub automobilowy w Krakowie, do­
niesiemy niebawem.

W procesie Natowiczai o sfingowane wła­
manie do jego sklepu w Krynicy żapadł dziś 
w południe wyrok. Przysięgli 9 glosami za­
przeczyli postawione im pytania, wobe® 
czego trybunał wydał wyrok u w a 1 n i a j ą c y-

Oszukańczy „kupiec1*:. W „Gazecie sambor-1 
skiej* pojawiło się niedawno ogłoszenie ni# 
jakiego L. Zweiga z Krakowa, że sprzedaj® 
4- pary dobrego obawia, czarnego lub żółtego* 
za 8 K. Wysyłka odbywa się za poprzednie# 
nadesłaniem gotówki albo aa pobraniem; ^  
razie niepodobania się może nastąpić zamian® 
lub> zwrot pieniędzy. Zgłoszenia należało a# 
resowae „skrytka pocztowa 127 i 295*. N* 
ogłoszenie to złapał się mieszczanin sambo*' 
ski Bartłomiej Ciechowski, który posłał 8- k 
i otrzymał 4 pary — płóciennych pantof# 
Ponieważ reklamasye nie odnosiły BkutkO* 
Ciechowski przyjechał do Krakowa i zaw#' 
dornił policyę. Poszukiwania za L. Zweige# 
pozostały bez rezultatu,, gdyż nawet mieszk®' 
nia jego nie zdołano odszukać.

Włamanie. Ubiegłej nocy? włamali Bię ni® 
znani sprawcy db sklepu E. Schwimme^ 
przy ul. Floryańskiej i skradli znaczną ilo# 
towarów oraz 190 K gotówką.

Hyena emigracyjna*. Na dworcu kolejowy1*" 
aresztowano wczoraj wieczór 32 letniego S#' 
fana Moskala, który wraeającemu i  My8̂  

i wic wychodźcy Hryniowi Rudzce skradł o®# 
tnie 20 K.

Kradzież w  pociągu. Krawiec Jakób Kad#  
i czek doniósł policyi, że wczoraj w pocifllr 
między Rzeszowem a Bochnią skradziono #  , 
portfel z zawartością 100 K.

— R e p e r tu a r  t e a t r u  mieisM>ean i
Sobota: „Gdy młode, wino zakwita", komedy#

3 aktach BjOrnsona (nowość).
Niedziela po poladniu: .Moralność lpani Dulski®' 

(pół ceny). ,
Niedziela wieczór: „Gdy młocto wino zaiwi#
Poniedziałek: „Srebrne szczyty*.
—• R e p e r tu a r  te a t ru  in d o w eg  *
Sobota: „Za Oceanem*, operetka (nowość).
Niedziela po południa: „Wśród swoich*.
Niedziela wieczór: „Za Oceaaem*. .g j
—  U n iw e r s y t e t  lu d o w y  I m ,  A .  811®# | 

w ieża (ul. Szewska 16, I. p) ' i
Bi b l i o t e k a  otwarta od godz. 12—1 i od 0 f I 

w dni powszednie. — Czyt e l ni a  c a a s o p 1/ 
otwarta od godz. 11—1 i od 4—9 codzienni® it - 
Bi uro otwarte od godz. 6—8 w dni powsz##

Z U ral#  
Z ruchu robotniczego w Rzeszowie.

zane z inićyatywy młodszych towarzy8*̂  ’ 
kółko kształcąco zabawowe bardzo \
sympatyczną rozwija działalność. Aby ode?^ J 
klasę robotniczą od niekulturalnej 
w szynku, kółko urządza każdej ni#1#,) 
towarzyskie zebranie robotnicze, połą®* / 
z odczytem, pogadanką naukową, dek# „, 
cyami i przedstawieniem amatotakiem- f 
prelegenci, deklanaatorzy i amajtoray \\ 
pują sami robotnicy. Kółko rozdziela ^ ' 
członkom tematy do opracowania, o b j i  
w najbliższą niedzielę mają opowiadać , 
pierwszy ogień w niedzielę 10 b. m. P09 ]̂ 
tow. R >man B i e n i e k ,  drukarz, który , 
głosił odczyt p. t. „Nowoczesny ów’9 
gląd na zjawiska przyrody* “(z obr® pti 
świetlnymi). Krótkie objaśnienie«teoryi 
Laplacea, Kopernika, następnie Ttrótki® p 
ś lienie rozwoju ziemi i jej przygody b^0pf 
matem odczytu, który był bardzo ściśl® .j ? 
cowany i jak na pierwszy występ * 
werwą wypowiedziany. ^

Następnie amatorzy odegrali obra*® 
niczny „Ręka* i kilka satyryąznyeb ,^yl 
logów Niedźwiedzkiego. Zabranie zak®11 
zabawa taneczna. ? i1

Tego rodzaju zebrania zyskały j)f
botuików miejscowych, dla których 9 .fl t1 
wością, wielkie uznanie, to też deiosf 
ich na każdy wieczór niedzielny, S^b® 4 
kółka stanęła również scena wistów- ^ c 
tak, że kółko dziś już, posiadając i 
powiędnie, będzie mogło żądaniom 60
szow zadość uczynić.

Glicerynową A T L A S
ob11mmm  |  l i A l o n o  ■ Pasta wolna od niszczącej 0 yi>

_  U w a g a ,  terpentyny. Zawiera 
F a b r y k a  p a s t y  i  c z e r n id ł a  wV ic< ° ^

w  P o d g ó r z a

fszelkie ż u r n a le  m ó d
francuskie, angielskie i wiedeńskie

cena 1 Korona, 
przesyłką 1 Korona 35 hal. FAYORIT

polecamy 
jako najlepszą 
do czyszczenia

obuwia w  r w u n » »

G O TOW E i i  R O JE spódnice, szlafroki, maty£jpl * 
liznę damską i męską, rękawy^ . .1"S i 11 J T m i t *^ __  ; liory dli
wszelkie miary poleca M . L A N D  A U , Kraków,z przesyłką 1 Korona 35 bal. - - -  -  — --------------------------------     j  t--------    »a

na wiosnę j lato 1910 zawierający około 1000 modeli jakoteż Dla prenumeratorów w Krakowie dostawa do domu e
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2  *a l»o in  p r n s h le g o .
Proces o obrazę policyi. W sobotę 9 kwie 

tnia stawał przed sądem karnym w Bytomiu 
towarzysz Biniszkiewicz, oskarżony o obrazę 
żandarmów okręgu katowickiego. Dnia 24 pa 
ździernikw 1909 odbyło się w Nowej Wsi ze 
branie pod gołem niebem, na którem tow. 
Biniszkiewicz przemawiał. Zebranie było o tyle 
niezwykłe, że dozorowało je dwóch Bfraia- 
ków, a oprócz dozorujących było jeszcze 
trzech żandarmów. Dla uspokojenia oburzo­
nych uczestników zebrania z powodu tak 
wielkiej liczby urzędników, zaznaczył tow. 
Biniszkiewicz na wstępie:

„Towarzysze, nie oburzajcie się na wielką 
ilość urzędników. Urzędnicy nie zawsze są 
naszymi wrogami; wszak i oni mają serce 
i żołądek. Skoro się z naszymi celami zapo 
znają, wtenczas przestaną być naszymi wro­
gami. Gdyby pan amtowy na nasze zebrania 
wszystkich swych podwładnych urzędników 
regularnie wysyłał, to mógłby nadejść czas, 
żeby tylko on sam pozostał naszym wrogiem. 
Wszak już dzisiaj mamy całą masę niższych 
Urzędników w naszej partyi*.

Świadek żandarm Spat nie mógł nic ze 
znać, gdyż po polsku nie rozumie. Kolega 
lego Turbanski przetłómaczył mu słowa refe­
renta, a on czuł się bardzo obrażony. Świa 
dek strażak Markefka już nic nie pamięta, 
*ie tylko, że Biniszkiewicz przemawiał na 
tem zebraniu. Świadek żandarm Turbanski 
brnie po polsku i miał kilka notatek, z któ 
rych jeden ustęp przeczytał. Wedle owej no­
tatki miał powiedzieć tow. Biniszkiewicz: 

„Niech nam pan amtowy jeszcze 10 be- 
ftmtrów przyśle, to my icb soeyalistami zro­
bimy, już teraz są sta beamtrów socyali- 
atami*.

Na mocy powyższego zeznania, wniósł pro­
kurator o 100 marek grzywny. Obraza — 
Wywodził — jeBt bardzo ciężką, gdyż oskar­
żony twierdził, że urzędnicy wedle żołądka 
zostali soeyalistami. Zresztą jakie to musiało 
drobić wrażenie, kiedy wBzyscy Bię zwrócili 
do urzędników z cichem zapytaniem: „no,
wstąpiliście też już do partyi?*.

Adwńkat Littman wniósł o uwolnienie tow. 
Biniszkiewicza. Oskarżony jest socyaiistą i
Wolno mu za jego partyą agitować nawet 
Wśród urzędników. Słowa, do których się 
Oskarżony przyznał, nie są o b ra ź liw e , a co 
tonego nie udowodniono.

Tow. Biniszkiewicz zaznaczył, że brak do­
wodów, aby kogoś obraził i dlatego wnosi 
° Uwolnienie. Jeden świadek — mówi tow. 
biniszkiewicz — wcale po polsku nie rozu­
mie, drugi nic nie pamięta, a trzeci napisał 
Sobie kilka słów tak biedną polszczyzną, co 
* góry świadczy o tem, że ja tych słów nie 
Otyłem, gdyż znam swój język dobrze.

Po półgodzinnej naradzie ogłOBił przewo­
dniczący wyrok skazujący tow. Biniszkiewicza 
bą 30 marek grzywny i publitacyę w „Katto 
Witter Zeitung*.

Przeciwko wyrokowi wniesiono odwołanie 
0 sądu Rzeszy w Lipsku.

Ze flw lata.
, Burze w Norwegii. Z różnych miejscowości 
J« ju  donoszą o wielkich burzach, które spo- 

°dowały większe lub mniejsze wypadki

I B. GABRYELSKA, Kraków, kupuje, sprzedaje 
yhajmuje — fortepiany, pianina, harmonie i 
f#nołe — «rajowe i zagraniczne, nowe i prze- 
•tyne —- zr gotówkę i na spłaty — bez zaliczki.
h t o ó d ł o  t a n ie g o  z a k u p u  s u k n a  d la  o s ó b  
<j ^ W a t n y e h .  Największe sk łady wszelkiego ro- 

sukna posiada powszechnie znana firm a 
®8 e 1-1rr h o f  w  B e r n i e .  W ysy ła  ona wzory 

t>rv iarm o i opłatnie i  um ożliw ia osobom
4oh atnym  zaopatrzenie się za t nie  pieniądze w  
w te i modne sukna Za ścisłe uskutecznienie na- 
*s 3 Oajmni-jszych zamówień ręczy się.

Proces hr. Tarnowskiej.
NaProf ®2w'>rtk°wej rozprawie rzeczoznawca 

Wpływ ‘ a 1 c 3 wywodził, że Naumow stał pod 
Voli y**1 8Ugge8ty* i n’e był panem swej 
Bosy’ Naumow był wychowany w
hie * kdz’e by* świadkiem ciągłych rzezi i 

ma 4akiego pojęcia o wartości życia ludz 
ty.*’0’ iak fzłowiek z Zachodu. Bianci chciałby, 
todzi *  wiedziano, że we Włoszech

aię na podstawie nauki.
toł fi / ?ezwanie prezydenta prof. Bianci po- 

„ P ^okó lu , że u Naumowa zachodziła
n  ,U®y*kwa, która odebrała mu świa- % cśc tego, o0 czynL

ty Na zapytanie prokuratora, czy Naumow 
b6ła?ie w-vpi33ZC2®nia na wolność byłby nie 
tołroeCZDyvr ot°C2eniaI Bianci zaprzeczył. 
tyąZl’ Że ^ aumow nie jest naturą zbrodni-

fc ś s

Prof. ginekologii B o s s i składał orzeczenie 
o organiźmie Tarnowskiej; mówił o abscesie, 
na jaki cierpi Tarnowaka od 10 lat, który 
niekorzystnie wpływa na jej usposobienie i 
zdrowie. Absces ten zawiera różne eiementa 
jadowite, które wywoływały u niej ciągły 
niepokój i chęć podróżowania.

Psychiatra prof. M o r s e  l i i  wygłosił wy 
kład o psychologii kobiet słowiańskich. Tar 
nowska była zawsze bisteryczką i jest wo 
góle rzadkością fizyo patologiczną Gdy prof. 
Morselli zaczął mówić o jej kokainiźmie, Tar­
nowska zemdlała.

Morselli zakończył swe orzeczenie tem, że 
Tarnowska ma małą inteligeneyę i bardzo 
powierzchowną kulturę; sądzi on, że Tarnów 
ska sama nie wymyśliła planu zamordowa 
nia Komarowskiego, tyiko musiała go z kimś 
omawiać.

K S i

TELEGRAMY
z dnia 16 kwietnia.

Strejk kapitanów okrętów handlowych.
Tryest. Kapitanowie okrętów Lloydu o 

świadczyli dyrekcyi, że w razie odrzucenia 
ich żądań w s t r z y m a j ą  p r a c ę  o północy 
z 17 na 18 b. m. Generalna dyrekeya Lloydu 
oświadczyła, że warunki kapitanów są n ie  
do  s p e ł n i e n i a  i że jest zdecydowaną żą 
dań tych nie spełnić.

Proces o pobicie ministrów węgierskich.
Budapeszt. Prokurator wniósł przeciw 

byłym  posłom Zachariasowi, Hofmanowi, 
Markosowi, Madarasowi, Beckowi i Eitne- 
rowi, którzy czynnie znieważyli i /ranili 
prezydenta m inistrów hr. Khuena-Heder- 
vary ’ego i m inistra rolnictwa Serenyi’ego, 
oskarżenie o zbrodnię gwałtu przeciw w ła­
dzy i o zbrodnię ciężkiego uszkodzenia 
ciała, wymagającego 20-dniowego leczenia. 
Śledztwo stwierdziło, że napad nastąpił 
podczas przerwy w posiedzeniu Izby, a 
za czynności poza obrębem  posiedzenia 
nie przysługuje nietykalność po wygaśnię­
ciu m andatu poselskiego.

Lokaut budowlany w Niemczach.
Berlin. Wczoraj o godz. 6 wieczorem roz­

począł się lokaut robotników budowlanych w 
całych Niemczech. Tylko w Berlinie i Ham­
burgu jeszcze pracują.

Pruska „reform a" wyborcza  
w Izbie panów.

Berlin. (Biuro Wolffa). Izba panów rozpo­
częła wczoraj obrady nad reformą wybor­
czą.

Prezydent ministrów B e t h m a n n  Hol l -  
w e g  wskazał na zmiany, przedsięwzięte 
przez sejm pruski w pierwolnem przedłożę 
niu rządowem o reformie wyborczej. Rząd 
jednakże, nie chcąc spowodować zwłoki, zde 
cydował się z g o d z i ć  n a  u c h w a ł ę  I z b y  
p o s ł ó w ,  i ż tego stanowiska prezydent mi­
nistrów prosi, aby także laba panów nie od 
rzucała zasady uchwał sejmu. W ogólności 
te uchwały nie wszędzie przynoszą to roz­
wiązanie, które jest koniecznem, aby przed 
łożenie na ogół uczynić możliwem do przy 
jęcia. W szczególności muszą być uzupeł­
nione postanowienia o powiększeniu okręgów 
wyborczych i włączeniu iuteligeneyi, ponie­
waż w tym kierunku w Izbie posłów sejmu 
pruskiego nie można było esiągnąć porożu 
mienia. R ąd spodziewa się, że będzie to ła­
twiej Izbie panów i że przedłożenie zostanie 
uchwalone w takiej formie, jaka odpowiada 
potrzebom kraju.

Ks. T r a c h t e n b e r g  oświadczył, że 
przedłożenia w tej formie przyjąć nie mc. 
żna.

W e d e l  wywodził, że obecne pruskie pra 
wo wyborcze jest znakomite i nie należy 
przedsiębrać ż a d n e j  z m i a n y .

Minister M o 11 k e wskazał na to, że przed 
łożenie dąży do rozwoju systemu wybór- 
czego.

Ks. L i c h n o w s k y  oświadczył, że także 
i jego stronnictwo nie przyjmuje przedłożę 
nia w obecnej formie.

Dr H a h n ostrzegał konserwatystów przed 
współdziałaniem z centrum, które chce za 
prowadzić powszechne prawo głosowania w 
Prusiech.

Burmistrz K i r s c h n e r  domagał się prze 
prowadzenia t a j n y c h  w y b o r ó w .

Wkońcu przedłożenie odesłano do komisyi

Zaostrzenie regulaminu w sejmie pruskim.
Berlin. W sejmie odbyła się wczoraj dłuż 

sza formalna dyskusya z powodu onegdaj 
szych starć. Poseł W i n k l e r  (konserwatysta) 
wyraził życzenie, aby w przyszłości także

i wykrzykniki czynione podczas przemówień 
przyjmowane były do protokółu stenografi­
cznego.

P r e z y d e n t  oświadczył, że wydał już 
zarządzenie, aby wczorajsze wykrzykniki 
przyjęto do protokółu i aby to także w 
przyszłości miało miejsce.

W ciągu dyskusyi mówcy centrum, naro 
dowo liberalnych i wolnomyślnych oświad 
czyli, że zachodzi potrzeba w z m o c n i e n i a  
w ł a d z y  p r e z y d y a  I n e j  p r e z y d e n t a  
Konserwatywny poseł hr. M o 11 k e oświad 
ezył, iż ma zamiar złożyć mandat, jeżeli nie 
nastąpi z m i a n a  r e g u l a m i n u .

Izba uchwaliła na wniosek prezydenta pro 
tokćł stenograficzny z posiedzeń onegdaj- 
szego i wczorajszego odesłać do komisyi re­
gulaminowej.

Strejk marynarzy handlowych we Francyi.
Bordeaux. Tutejszy syndykat wpisanyct 

marynarzy na znak solidarności z maryna 
rzami w Marsylii postanowił na msjąeem się 
dziś odbyć zgromadzeniu proklamować po  
w s z e c h n y  s t r e j k  m a r y n a r z y .

Paryż. „E ho de Paris* donosi, że ogólny 
Związek robotniczy dał strejkującym mary 
narzom w Marsylii znaczną sumę do dyspo 
zycyi.

Przegigd społeczny.
Strejk w pracowni H. Schwarza w Krako­

wie dzięki uporowi właściciela trwa już dwa 
tygodnie. Strejk ten, jak wiadomo, wywołał 
sam p. Schwarz, pogarszając dotychczasowe 
warunki pracy. Komitet strejkowy poumie­
szczał już strejkujących w innych praco 
wniacb, a p. Schwarz zamówienia posyła do 
wykonania do Wiednia, gotowe zaś wyroby 
sprowadza z P r u s ,  przyszywając tylko swą 
firmę. Komitat strejkowy ogłasza b o j k o t  
t e j  f i r m y  i wzywa robotników kra wie 
ekieb, aby u niej nie przyjmowali pracy.

Kraków a Wiedeń. W zeszłym miesiącu 
mieliśmy w Krakowie trzydniowy strejk cze­
ladników masarskich. Inscenizowany i „kie­
rowany* przez chrześcijańsko - socyalnycb 
„przywódców* świeckich i duchownych, za 
kończył się zabójstwem człowieka i zupełną 
klęską robotników.

Równocześnie wybuchł ruch między robo 
tnikami rzeźnickimi w Wiedniu za polepsze­
niem płacy przez ustanowienie taryfy mini­
malnej. Ruch len prowadzony przez socyai- 
nych demokratów zakończył się z u p e ł n e m 
z w y c i ę s t w e m .  We czwartek odbyło się 
zgromadzenie majstrów, na którem umowę 
z robotnikami zawartą przyjęto, a w dysku 
syi oświadczył delegat robotników, że po 
upływie czasu trwauia tej umowy robotnicy 
postawią nowe żądania.

Tak wygląda walka robotnicza prowadzona 
umiijętr-ie i klasowo.

Stowarzyszenie personalu pomocniczego 
drukarskiego.

G r u p a  K r a k d w .

Protokół z posiedzenia wydziału, odbytego 
dnia 12 b. m. o godz. 7 wieczór z następu- 
cym porządkiem dziennym; 1) Sprawa tow. 
Szklarskiej, 2) sprawa tow. Walo, 3) Bprawa 
1 maja.

Tow. przew. przedstawia sprawę tow. Szklar­
skiej, która na żądanie zarządcy drukarni, by 
na innej maszynie nakładała, nie ńa tej, 
która jej stale została przydzieloną, sprzeci­
wiła się ternu, za co została z miejsca wy­
daloną Przew. zapytuje, czy ma ta towarzy- 
azka rrawo do zapomogi. Tow. Grabowska 
stawia wniosek, by- żadnej nie dać zap> mogi, 
pouieważ z własnej winy została w>ddaną, 
przez co traci prawo do zapomogi. Wniosek 
ten przyjąto jednogłośnie.

Następnie odczytuje prsew. prośbę tow. 
Walo, który prosi o zapomogę, gdyż jest w 
trudnych warunkach. Wydział uchwalił 10 ko 
rou zapomogi.

Wkońcu omawiano sprawę święcenia dnia 
1 maja i uchwalono, aby rozwinąć agitacyę 
za tem, żeby jak największy wziąć udział 
w pochodzie i by towarzysze i towarzyszki 
zapisywali się do komitetu majowego. Na 
tem posiedzenie zamknięto o godz. 9 wie­
czór.

* P o s ie d z e n i e  k r a k o w s k i e g o  k o m i t e t u  
m ie j s c o w e g o  P .  P .  S .  D .  odbędzie się w 
niedzielę 17 kw ietn ia  o godz. 10 rano w  lokalu 
Zw iązku stow. rob. (u l. W iślna 5). Sp raw y bardzo 
ważne W zyw a się wszystkich Członków komitetu 
o punktualne przybycie.

* C z ł o n k ó w  k r a k o w s k i e g o  C h ó r u  d r u ­
k a r s k i e g o  i  r o b o t n i c z e g o ,  oraz pragnących 
wziąć udział w  uroczystości m jow ej śpiewaków, 
zaprasza się na próby Chóru, które się będą odby 
w a ły  w e w torki i czwartk i w  lokalu stow. druka­
rzy .Ognisko” , R ynek  g łówny 12.

* B a c z n o ś ć  r o w e r z y ś c i !  Towarzyszów, któ­
rzy z r o w e r a m i  mogą wziąć udział w  pochodzie 
1 M ija , upraszamy o zgłoszenie się do tow. Ro- 
senzweiga w  Zw iązku stow. rob., ul. W iślna 5, 
I. p., codziennie od godz 7— 8 wieczorem, zaś w 
niedzielę od godz 10 — 12 przed południem.

* B a c z n o ś ć  m e t a lo w c y  k r a k o w s c y !  We 
czwartek 24 kw ietn  a odbędzie się zgromadzenie 
w  sali Zw iązku st w. rob., ul. W iślna 5, I. piętro. 
Na porządku dziennym : Ś w i ę t o  t  M a j a .  Po czą ­
tek o godz. 7 wieczorem. O liczny udział uprasza 
zarząd

* C z a r n a  W i e ś .  W  niedzielę 17 b. m. o godz.
4 po południu odbędzie się w  Czyb-ln' robotniczej 
poufne zgromadzenie kobiet. O znaczeniu św ięta 1 
Maja referować będzie tow. H  Malinowska.

* Ł o b z ó w .  W  niedzielę 17 b. m. o godz. 5 po 
południu odbędzie się zgromad enie kobiet O zna­
czeniu św ięta 1 M aja referować będzie tow. M. Ko ­
nopacka

* D ą b i e .  W  niedzielę 17 b. m. o godz. 4 po 
południu odbędzie się w  Czytelni robotniczej po­
ufne zgromadzenie kobiet. Referentka tow. E .  Czar­
necka.

* W ie d e ń .  Półroczne w alne zebranie członków 
Stow. poi. rob »8i ła “  odbędzie się dn ia 24 b. m. 
o godz. 3 po południn w  sali restauracyi L . Pe-
wnnriry. II.  W allgąsse 27

Laboratoryum chemiczne
Dra Bolesława Drobnera

Kraków, pl. Szczepański 2.
Telefon 415 c 

w y k o n u je  Analizy fflOCZU, a n a liz y  te ch n ic z n e  
i h a n d lo w e  W y p ra c o w u je  m e to d y  f a b r y k a c y i

Z raźnych stron.
Literat bandyta — Orgie w parlamencie amerykań­

skim — Zbrodniczość w Ameryce.
Onegdaj donieśliśmy o procesie, który lite­

rat Karol May wytoczył w Berlinie w obro 
uie swego „honoru*. May liczy obecnie 70 
lat, jest autorem opisów podróży po rozmai­
tych częściach świata. Opisy te odznaczają 
się ogromną barwnością, dokładnością w kre 
śleniu zwyczajów itp. i dlatego były przez 
młodzież bardzo chętnie czytane, tem bar­
dziej, te  roiły się ono od opowieści okro­
pnych, w których mordowano się masami i 
dokazywano cudów bohaterstwa. Tymczasem 
onegdajsza rozprawa w Berlinie wykazała, 
że May nigdy w swojem życiu za Niemcy 
nie wyjeżdżał, opisy dalekich krajów kradł 
z innych autorów, a tematy strasznych okro­
pności wymyślał przy swojem biurku. Przy­
chodziło mu to tem; łatwiej, że w młodości 
swojej sam prowadził żywot bandyty. Prze­
bieg jego życia wedle wyników rozprawy 
był następujący:

May był synem akuszerki, uczęszczał do 
seminaryum nauczycielskiego w Waldenburg, 
skąd go wypędzono, gdy wyszło na jaw, że 
popełnił liczne kradzieże. Dyrekeya szkoły 
nie wydała go sądowi i dlatego mógł w in- 
nem seminaryum zdać egzamin i zostać nau­
czycielem. Raz w święta Bożego Narodzenia 
przyniósł ®n ojcu w podarku zegar i bur­
sztynową cygarniczkę, ale potem się okazało, 
że przedmioty te ukradł u gospodarza, u któ­
rego mieszkał. Za tę kradzież został May 
skazany na 6 tygodni aresztu. Gdy znalazł 
się na wolności, ukradł pewnemu kowalowi 
50 witryehów i iane narzędzia, mogące słu­
żyć do włamywania się. Od tego czasu u- 
trzymywał się tylko z włamań i kradzieży. 
Wreszcie go przychwycono i skazano na 4 
lata więzienia. Więzienie stało się dla niego 
akademią zbrodni. Tu nauczył się rozmai­
tych wybiegów i sztuczek, któremi się późuiej 
w życiu posługiwał. Gdy go wypuszczono z 
więzienia w r. 1869, popełnił nowe kradzieże 
i umknął w lasy obok Hohenstein, gdzie 
spotkał się ze swoim dawnym kolegą, dezer­
terem Kriiglem. Ten ukradł był z kasy woj­
skowej 100 talarów i teraz wraz z Mayem 
i innymi złoczyńcami zawiązał bandę zbóje 
cką. Na jej czele stanął Karol May. Banda 
ta mieszkała w lesie wuldenburskim w jednej 
jaskie i, wyłapetawanej skradzionem płótnem 
i s ąd urządzała napady na przechodzących 
przez las, zwłaszcza na przekupki, wracające 
z targu. Gdy policya urządziła obławę, May
i K iigel sdpłall umknąć w ten sposób, że 
May przebrał się za żandarma i prowadził 
Kriigla ze związanemi rękoma, jako nibyto 
schwytanego zbrodniarza i tak przeszli przez 
kordon obławy. Przy innej obławie May i 
Kitigel umknęli w ten sposób, że gdy żan­
darmi weszli do karczmy, gdzie oni się za­
bawiali, obaj wyskoczyli przez okno i ucie­
kli na koniach żandarmów. Później obaj krą­
żyli w okolicach Altenburgn w przebraniu 
geometrów i wyzyskiwali chłopów w ten spo­
sób, że głosili, iż kolej przetnie ich pola i 
kazali sobie piacić za odwrócenie trasy ko­
lejowej. Potem May i Kitigel, spełniwszy je­
szcze wiele oszustw i kradzieży, uciekli do 
Włoch, ale zaledwie przekroczyli granicę, za 
raz wrócili z powodu choroby Maya. Kitigel 
został wkrótce w Saksonii schwytany i ska­
zany na 22 lat więzienia, gdzie przed dwo­
ma laty umarł. May zaś także wkrótce po-

Merwszy krajowy, hurtowny I częściowy SKŁAD GRAM0F0N0W

J ó z e f a  W e k s l e r a
LWÓW, SYKSTUSKA 2. Telefon 2033/11. KRAKÓW, GRODZKA 71. Telefon 641.

Przeróbki lub zamiana Pathśfonów na Gramofony, oraz 
 WYBÓR PATHEFONÓW I PŁYT. = = =

Odznaczony na wystawls jubileuszowej najwyższem 
odznaczeniem Grand Prix 1908. Jeneralne zastęp­
stwo Akc. Gramofonów z markę „Piszący Anielek*.
Poleca swoje stanowczo bez szmeru grające gramofo­
ny uznane przez pierwszorzędnych znawców za naj­
lepsze i najtrwalsze. Korzystna wymiana płyt. Czę­
ści składowe i w arsztaty reperacyjne na miejscu.
Gramofon koncertowy z 10 płytami 60 koron.
Cenniki darmo i opłatnie. 20.000 p łyt na składzie.



tem dostał Bię w ręce władz i skazany zo 
stał znowu na cztery lata więzienia, z któ­
rego wyszedł w r. 1874. Teraz May wpadł 
na pomysł, aby wszystkie swoje bandyckie 
doświadczenia spożytkować w powieściach i 
zaczął je spisywać, dając im za tło egzoty­
czne kraje.

* * *
W Trenton, stolicy New Jersey, w gmachu 

miejscowego parlamentu zdarzyły się przed 
kilku dniami niesłychane sceny. W parlamen­
cie odbywała się ostatnia sesya okresu pra 
wodawczego. Późnym wieczorem wtargnęło 
na galeryę liczne grono kobiet, przeważnie 
z półświatka. Musiały mieć dużo przyjaciół 
wśród posłów, gdyż początkowo zamieniały 
z nimi ukłony, spojrzenia i konfetti. Wywią 
zfła się niebawem istna karnawałowa bitwa. 
Kilkunastu posłów wyprowadziło część kobiet 
do sali komisyjnej, szampan i whisky polały 
się strumieniem. Wreszcie nie starczyła już 
podłoga. Spite dziewczyny wskakiwały na stół, 
popisując się ulubionym tańcem „kusz-kusz*. 
Mężczyźni wyli z uciechy. Przez ten czas w 
sali posiedzeń jeden z mówców wypowiadał 
filipikę przeciw rozwiązłości i alkoholowi. Nie 
przeszkodziło to orgii, ciągnęła się do białe 
go dnia. Już przy blaBku słonecznym posło 
wie z damami pod rękę schodzili bez cere­
monii z krużganków Kapitolu. Duchowień­

stwo miejscowe 
orgii.

wystąpiło ostro przeciw tej

Andrew White, były ambasador amerykan 
ski w Berlinie, po powrocie do ojczyzny po­
święcił się badania zbrodniczości w Stanach 
Zjednoczonych. Owocem swych spostrzeżeń 
dzieli się z czytelnikami „New York Worid* 
i na podstawie danych statystycznych wy­
głasza przepowiednie, że od r. 1910 do 1911
10.000 mężczyzn i kobiet w Stanach zginie 
z ręki morderczej. Liczba zabójstw zwię 
ksza się z roku na rok, a to skutkiem sym- 
patyi dla przestępców. Pewien uczony ame­
rykański zupełnie na seryo proponował, aby 
państwo nabyło hotel „Waldorf Astoria* i ży 
wiło tam zbrodniarzy łakociami dopóty, do 
pókiby nie umarli na atretyzm i podagrę. 
Takiej słodkiej śmierci nie zgotowało im je­
szcze prawodawstwo, okazuje jednak pobła­
żliwość niesłychaną. Przed laty 20 zdarzało 
się rocznie 1800 morderstw, w roku 1908 
liczba ich doszła do 8000, a to dzięki spa 
czonym pojęciom „humanitarnym*. W Lon 
dynie w roku 1908 na 13 morderców powie 
szono 11, w Ameryce na 75 zabójców jeden 
zaledwie przypłacił zbrodnię życiem. Doszło 
do tego, ie  większą karę ponoszą kłusownicy 
od morderców; życie człowieka jest tańsze 
od życia sarny. Zbrodaiczość w Stanach jest

trzy razy większą niż w Kanadzie, a 8 razy 
większą niż w Belgii.

NADESŁANE.
(Za  dział ten redakeya n ie  odpowiada)

Gdy wasze maleństwa chudną,
to im dajcie EMULSYI SCOTTA a spostrze­
żecie z radością nowy natychm iastowy 
zwrot ku lepszemu, w silniejszym rozwoju 
i nowem życiu w dalszym ciągu.

Już niejednemu
m ałemu ulubieńcowi, i w któ­
rym  rodzice jeszcze tylko sła­
bą pokładali nadzieję, EMUL­
SYA SCOTTA przyniosła upra­
gniony ratunek.

EMULSYA SCOTTA

Prawdzt-we tyl­
ko z powytBzą marką, rybakiem,: jako pewną s robooznaką wyrobu 

SCOTTA.

jest em ulsyą wzorową — wzo­
rową pod względem czystości 
swych części składowych, lek- 
kostrawności i nadzwyczajnej 
mocy odżywczej. Tajcże w le­
cie do użycia z najlepszym 
skutkiem.
Cena oryginalnej flaszki 2 K 50 h.
Do nabycia  w e  wszystkich aptekach.

Polecamy naszym  rodzinom jak naj 
goręcej

Kolińską domieszką do kawy.

IEG0 kostka
za

do natychmiastowego sporządzania 
gotowego roaołu wołowego

jest najlepsza!

N a j t a n i e j  f
sprzedaje •

P C r f U m y  francusk‘e’ a n g ie lk i0 i  kra- H y r l j n  toaletowe francuskie fioł- P i i f ł p u  ______ ________
jow e oryginalne i na wagę. m j U i a  ko we Nr. 810, 3 szt. K  190. » U U ł y  lońskie i  leśne na wagę. W  1 1 1 1 7  ■  Ą T  I V  ■  W I  4 ^

Odol Sarga po 46 hal., oraz wszelkiego rodzaju szczotki i szczoteczki do ząbów, Perfumy bez W Ł I I iD I R I t J
alkoholu Drallego >5"!.',2  Prochaski wchodzące." — u.i—:..'---  ,= = & • ---  —

„YES“  i  inne, w ody ko- S K Ł A D  F A R B  I  P E R F U M E R I I

K
w najnowszych fasonach  

i deseniach.

K r a k ó w ,  G r o d z k a  2 6 .  T e le f o n  9 9 6 .
W ysyłki w artykułach gum owych dys- 
kretne. Pocatówk l 5 kg . wysyłam  treo.

R A W A T Y
O S Z U L E  białe i kolorowe.

T O W A R Y  G A L A N T E R Y J N E poleca najtaniej i w wielkim 
wyborze

Henryk Rechi w Krakowie ul. Floriańska 2. Filia Grodzka 25.
A

DROBNE OGŁOSZENIA
la  anons w .D robnych  ogtau*- 
•łaeh* Uczymy u  ksźde słewo 

• bat, tytuł SO lal.

„ O L L A "
oą]l«pa>« bygtenłcme i 
SPECYAI.KOŚCI
GUMOWE
; ł-letnia cwaraacy. t 

■ karną situkę. J 
Cmi 4, ( 11 Koron 

i t  tuiln. 
Kolekcya 12 azt. i 
sortowanych 
6 Koron.

Nalegaj

stawca 
pański 

dal panu 
„0LLĘ"

i nie 
daj się 

pan 
zbyć 

jakiemś 
mniej

wartościowem naśladownictwem, 
które u  tę samą cenę co „0LLA“ 
bywa polecane. —  Z a jm u ją c e ,  
.pouczające i oryginalne cenniki 
z podaniem źródeł nabycia darmo 

z C e n t r a l i  g u m y  „OLLA", 
W IED EŃ , 11/72, Pratarstrasse 57. 
Przez przeszło 2000 lekarzy za 

najlepsze polecane.
Do nabycia w e  wszystkich apte­

kach, drogueryach etc.

Bony niemkl
um iejącej szyć poszukuje się. Zgło-

cipiszenia do b iura ogłoszeń P rincip ia  
ol. św. M arka 21.

Poszukuję parceli
około 300 sążni, w  obrębie ‘/2 godz. 
drogi od śródmieścia. Zgłoszenia

Eizyjm uje adwokat Dr. Heski ul. 
zewska 20.

Cudem amerykańskiego przemysłu jest

nowo wynaleziony ołówek do dodawania „ M a m "

z przyrządem do pisania o łówkiem  i atramentem. Nadzwyczaj­
n ie pomysłowo skonstruowany aparat ten służy do szybkiego 
i pewnego dodawania, a sposób używania jest bardzo pojedyn­
czy, funkcjonow anie  zaś bez zarzutu: Praca wielogodzinna przy­

śniąrządem „Maxlm“ nie powoduje zwyczajnego zdenerwowania 
i  znużenia, również zaoszczędza się „MaKlmsm" w ie le  czasu, 
a rezultaty zupełnie pewne. Cena za 1 sztukę z pouczeniem do- 
kładnezn i przejrzystem za zaliczką kor. 10.60 przy nadesłaniu 
pieniędzy z góry 10 kor. Do nabycia u generalnego zastępcy 

Em. Erbar, Wiedeń 11/8. Ennsgaese Nr. 21.

Kupię szafkę
mahoniową z bronzami, łask. zgło­
szenia do b iura ogłoszeń Prin c ip ia  
ul. św. M arka 21.

Do wynajęcia
frontowe 3 pokoje i  kuchnia na J  p. 

ul. Ja sna  8.

M o n te r e le k try k
z egzamiaem państwowym  maszy­
n isty poszukuje zaraz posady sta­
łe j w  m iejscu lub na prow incyi. 
Łaskaw e zgłoszenia pod „E lek tryk *  
do Działu inserat. „Naprzodu*, ul. 

św. M arka 21.

Z d o l n a  1 w y m o w n a  
k o b i e t a

znajdzie sta ły dzienny zarobek od 
6—10 kor. przez przyjm owanie za­
m ówień na pokupny artyku ł do­
m owy. Zgłoszenia: Poste restante 
„Zarobek* Podgórze.

Poszukują od 1 lipca
2 pokoi z kuchnią i przedpo­
kojem w śródmieściu lub w 
obrębie ul. Wielopole, Zybli- 
kiewicza, Gertrudy.

Wiadomość w Dziale inse­
ratowym „Naprzodu*, ulica 
św. Marka 21.

Handlarze row erów
oszczędzą w ie le  pieniędzy, kupując 
moje row ery i  maszyny do szycia 
precyzyjne. Ceny i jakość bez kon- 
kurencyi. W ie lk i w ybór wszelkich 
renom owanych modeli. St. Rand- 
bakin W iedeń, II I . ,  Weissgftrberlan- 
de 58/1. Cennik bezpłatnie.

NAJNOWSZY ZEGAREK SILVER0I0 - ANKER - REM0NT0AR.
E leganck i! So lid n y ! W  nadzwyczaj silnych 
kopertach, p laterowany, ze szlifowaną obrą­
czką, posrebrzonym m etalowym  cyferblatem , 
z pozłoconymi wskazówkam i, sztuka K. 7.—  
za zaliczką w ysy ła  I. Schfinbergar, Wiedeń, IX/1, 

Porzellangasse 45/37.
Cenn ik i darmo i opłatnie.

Stałe zajęcie
pod korzystnemi w arunkam i znajdą 
agenci maszyn do szycia i maszyn 
rolniczych w e firm ie N . S p r e -  
c h e r a  w  P o d g ó r z u .  Sk ład  ma­
szyn do szycia i  maszyn rolniczych 

Podgórze, R ynek  nr 3.

Poszukuje s i;
od lipca 4 pokoje z przedpo­
kojem i kuchnią w śródmie­
ściu. Zgłoszenia do Biura re­
klamowego „Principia*, ulica 
św. M arrka 21.

R o m a n  B l u t h
leneralny z a s t ę p c a  krakow skiej 

fab ryk i tutek
.K O S M O S "  St. Wołoszyńskiego

na K raków  i  Podgórze. 
Oleszka w Podgórzu, ul. Krakusa 24.

L. 29276/1910/B. b.

Ogłoszenie licytacyi.

W P O B U D K A
i i

jest

papierem cygaretowym p i e r ­
w szej jakości w opakowaniu 
patentowem  i — książeczkach.

Bibułka jest nieprzeźroczysta, nie- 
glicerynowana, wogóle bez sztu­
cznej, szkodliwej zapraw y, o dy­
mie m egryzącym i chłodnym. ♦  ♦  ♦  ♦

„Pobudka** to taran , w celu 
wyparcia z naszego kraju ob­
cych nam wyrobów niemieckich 
:: :: i francuskich :: ::

Bibułki przeźroczyste zawierają zawsze 
glicerynę, a nawet mydło, w skutek tego 
lepną do palców. Przestańcie zatem palić te 
sztucznie zaprawiane przeźroczyste bibułki.

Fabryka tutek I bibułek cygaretowycb „N o ris"  
Ma W . BEŁDOW SKIEGO

Kraków, ul. Starowiślna 26.
Próbki wysyłam darmo i opłatnie.

M agistrat stoł. król. m iasta 
Krakowa rozpisuje licytacyę 
ofertową na roboty wykonać 
się m ające przy budowie szko­
ły wydziałowej przy ul. Szlak 
(na Maślakówce), a mianowi­
cie na roboty:

1) ziemne, pomocnicze i 
m urarskie,

2) kamieniarskie,
3) ciesielskie,
4) dekarskie,
5) blacharskie,
6) na dostawę ankier,
7) na dostawę dźwigarów 

żelaznych.
W arunki ogólne i szczegó­

łowe, jakoteż plany przejrzeć 
można w biurze Architekty 
miejskiego Pana Radcy Bu­
downictwa Jana Zawiejskiego 
w budynku M agistratu, Plac 
WW. Świętych, II. p. między 
godziną 11 a 1 w południe, 
gdzie również po podpisaniu 
ogólnych i szczegółowych wa­
runków otrzymać można for­
mularze ofertowe i wnosić 
oferty.

Do oferty dołączyć należy 
kwit z wadyum złożonego w 
Kasie miejskiej w wysokości 
2% %  od sumy ofertowej. 
Oferty wnosić można na 
wszystkie razem roboty lub 
też na każdą robotę oddziel­
nie.

Otwarcie ofert nastąpi w 
obecności oferentów w dniu 
28 kwietnia 1910 o godzinie 
12 w południe w sali posie­
dzeń M agistratu.

Kraków, 7 kwietnia 1910.
Magistrat stoł. król. m. Krakowa.

J  i
cne
Pb

4 Zjednoczone austryackie akcyjne Towarzystwo żeglugi paro*

j A U S T R O  A M E R I C A N

regularna I bezpośrednia

komunikacya i  Austryi do Am eryki, Kanady 11
R o z k ł a d  la z d y .

a )  z  T r y e s t u  d o  N o w e g o  J o r k u
Argentyna . . .  23 kw ietn ia 
M artha W ashington 30 „
A l i c e .................... 14 m aja

Oceania . . . .  4 ez«r'H  
A rg en tyn a . . . .  11 »
M artha W ashington 18 »

ma.'0,./

b )  z  T r y e s t u  d o  A r g e n t y n y
przez Rio de Janeiro

A tlan ta  . . .T . 14 kw ietn ia  I L a u r a .................. 26
So fia  Hohenberg . 5 m aja | Francesca . . . .  16 cz®f

Informacyl udzielają oraz sprzedaż kart okrętowych uskuteczni*)*

J c n e r a l n a  A J e n c y a

G o l d l u s t  I  S k a .  B iu ro  spedycyjno-kon®fl<) 
Kraków, ulica Lubicz L. 7 (naprzeciw dworca kolejo* 1

G łów na Reprezentacya
we Lwowie, ulica Na Błonie L. 2. oraz wszystkie prowincjonalne

'W w ▼ W W '
a l f

I I S

Sam oczynne zaopatrywanie
się w wodę

z głęboko położonych 
źródeł urządza 

najstarszy i największy 
słowiański zakład

A n t.K u n z
c. k. dostawca {dworu 

B ra n ice , 
Morawa-Austrya.

Proapekty gratis i franka.

Antoni Ja ro sz
Pracownia i  sprzedaż kapeluszy, 
przyjmuje wszelkie reparacye: od­
nawiania, prasowania i  przerobienia 
na najnowsze fasony. K raków , ul. 
Sław kow ska L . 23.

A j e n c i
zdolni i uczciwi

do sprzedaży m aszyn rolniczych dla 
G a licy i i  W ęg ier, poszukiwani pod 
bardzo korzystnym i warunkam i.

Zgłoszenia z podaniem  doty cb" 
czasowego zajęcia pod lan Boducn, 
generalna reprezentacya pierwszej 
przerowskiej fab ryk i Ed . Kokora 
i  Ska, N o w y  Sącz u l. Lw o w ska  L. 1.

' ^  A A
Na prezenta, Imieniny i ̂
fabryczny w yrób  tortów j* * 

szej ja k o ś c i. . - 
fantazyjne . . . • y  
również ciasta po D 

poleca
Fabryka wyrobów cukietei./

prowadzona pod HoUstym

P o s e ls k a  15, n
Na prowincyę zleceni*

T  T  T

0&**0

c. k. opatentol
.1 — rtftl Vno w y cudowny’

p a s e k  r u p * 11^ *
wydoskonalony. .
łączeniem m ark i załatwia
M. Kantorowicz w **sWieczornego
poszukuje absolwent AK 
dlowej z k ilku le tn ią  p r?  , <K 

Łask. zgłoszenia P®“  j  ' t f j  
ra ogłoszeń „P r in c ip ia  P



POLSKO-CZESKA FIRMA

K A R E S Z 1 S T O C K I
B r e m e n ,  B a h n h o f s t r a s s e  2 9

przepraw ia pasażerów

d o  A m e r y k i
I do wszystkich innych zamorskich krajów

po bardzo nlzklch cenach
bezpiecznymi, z n a k o m i c i e  urządzonymi okrętami, 

wprost bez przesiadania się.
Doskonały zd ro w y  wlkŁ Rzetelna, uprzejma usługa

Podróż oceanem trwa tylko SV2 dni cesarskimi, pospiesznymi okrętami: 
„Kaiser Wilhelm II*1 II „Kronprlnz Wilhelm"
„Kaiser Wilhelm der Grossa" || „Kronprlnzessin Cecllla". 

Korespondencya w e  wszystkich językach.
W szelkie zapytania załatw ia odwrotnie i  bezpłatnie, a  po 

otrzymaniu 20 koron zadatku w ysy ła  kartę okrętową i  dokła­
dne pouczenie do podróży

Karesz I Stocki, Bremen, Bahnhofstr. 29.
K toby chciał pośredniczyć, niechaj się zgłosi listownie.

R O W E R Y
na spłaty miesięczna i za gotówkę, na bardzo dogodnych warunkach polaca firma

t a .  i  B .  W e i s s b e r g
b r a k ó w  —  S t a r o  « i ś l n a  1 0 .

" ,  taneralne zastęostwo na G a licyę  gramofonów 
płyt m arki „Odeon i Ju m bo ", „Fon o typ ia ".

S k ł a d  m a s z y n  d o  s z y c i a
* **yb o ry  d o  r o w e r ó w  i  c z ę ś c i  s k ł a d o w e  d o  t y c h ł e .  

R e p e r a c y e  w y k o n u j e  s z y b k o  t  d o k ł a d n ie .  ~RBO

i h r z y l

fanie pierze i puch 1 kilogram sza­
rego, dartego K  
2-— , nawpół bia-

'48  tago K  2'80, białego K  4'— , białego puchowego
prim a K  6 '— , pierza dartego w  r aj lepszej jakości
K  8 — , puchu szarego K  6 - ,  bń łego K  10'— , pu

_ _ _ _ _  chu brzusznego K  12— , od 5 klg. w ysy łka  franko.

G o t o w e  p i e r z y n y
skiego, żółtego lub białego inietu (Nanking) jedna pierzyna, 
W ielkości 180X116 cm. z dwoma poduszkami w ielk. 80X58 cm., 
dostatecznie wypchane nowem, szarem, czyszczonem, jędrnem 
t trwałem  pierzem K  16'— , półpuchem K  20'— , puchem K  24'— , 
sama pierzyna K  12, 14, 16, poduszka K  3, 3'50, 4, pierzyny 
o w ie lk . 180X140 cm. 15, 18, 20, poduszki 90X70 lub 80X80 cm. 
K  4-50, 5’— , 5-50. Podściółki z gradlu 180X116 cm. K  13 i 15. 
w ysy ła  za zaliczką, w  bezpłatnem opakowaniu od K  10 franco 

M a x  B e r g e r ,  D c s c h e n i t z  N r .  7 0 0  (Bóhm erwald). 
dennik i na materace, koce, okrycia i inne artyku ły  na pościel 
darmo i opłatnie. Towar niepodobający się zamieniam lub zwra­

cam pieniądze.

ifl
Fabryka wózków dziecięcych 

1 wyrobów koszykarskich

R .  L I P S C H t J T Z
KRAKÓW, ul. Sław kow ska 14 .
Ra]nowsze modela wózków dziecięcych w wykwlntnem wykona­
niu — wszelkie wyroby koszykarskie w wielkim wyborze na 

* składzie. Uskutecznianie wszelkich rtperacyl.

H A U R Y C Y  S C H A P 1 R A  \
egzaminowany nauczyciel buchalteryi,

Krakowie, nl. Starow iślna 3 9 , parter
udziela gruntownej nauki

buchalteryi pojedynczej i podwójnej
0r 1 Przygotowani*ml da agzaminu w c. k. Akademii handlowej 

*tenografii polskiej i n iem ieckiej korespondencyj handlowej,"UllIrAlW Ini nMpInr.h Konlrnunsmli i n nAnmtoA n. * nnLr i UntOw kupieckich, bankowych
J S * *  •
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p., również w  języku pol­
skim i niem ieckim  pod przyst pnym i warunkam i. 
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J W E H P 1 A
• Leriusstraat

B e lg ia .

a j l e p i e j !  
a j t a n i e j !
a j s z y b c i e j !

przeprawia do

A m e r y k i  i  K a n a d y

. G . Fre u d b e rg
Główne Biura Podróży 

R O T T E R D A M
Postfach 322.

H o l l a n d .

ks ięgarn ia  s .  A . Krzyżanowskiego
w Krakowlo

poleca dzieła pedagogiczne

Reussuera
do t ardzo prędkiej i  najłatw iejszej 
nauki Obcych Języków w Szkoło I Do­
mu boz nauczyciela, z objaśnieniem 
wym owy i  kluczem, pod tytu łem :

a m o u c z e k
Polsko-Niemiecki kurs I-szy 
k. 2'40, kurs Il-gi k. 4'80. — 
Palsko-Franeuskl kurs I szy 
k. 3 60, kur? Il-gi kor. 9 60. 
Polsko-Angielski kurs I-szy 
k. 2-30, kurs Il-gi k. 3'60,— 
Polsko-Rosyjski kurs I-szy k. 

4*20. kurs 11 gi k. 5 40. — Amerykań­
ski Przewodnik z rozmówkami angiel- 

skiem i k. 1'30.

A & T 0 9  “  m l e k °  k w a ś n e  
| n  I \  I U L  według metody

prof. M iecznikowa.
" iwilpkn 00 krów szczepionych dla E7alCI%U chorych i zdrowych.

MSpkn g°towe we flaszeczkach do ©II Git U karmienia niemowląt.
i Kefir leczniczy.

fACTO -FER R O L"
7.Am rlln ni ArlnlrrAwn

mleko 
z żela­

zem dla n iedokrewnych. 
Naczyń i aparatów używa się 

wyłącznie do mleka.
Zakład „ L A K T O L "  Kraków 

Podwale 5.

M o ś ć ,  trwałość, dobroć

S N Ą C Y  C Y P R E S
{RAKÓW, UL FLORYAŃSKA 49

O przeda je  tow ary i  nadal 
k-9 po nadzwyczajnie ta 
nich cenach. Am arykańak 
tilaktr. złoty Remontoir kie 
seonknwy z m atką Syste 
mu 8 o»kopf, 38 godzić 
idący wraz z pięknym  łań 

imwkmiB K  M łO , trzy sztuki K  11*— , 
« 8ść sztok K  20-— . Srebrny Ro* 
iąę! o tn o d i kopertach, bardzo 
*May K  12'— . S ta low y damski Re- 
siuntoir R  7*00. Budzik najlepszy 
€  3*— . Łańcuszki srebrne ed K  2'— 
Acgarki damskie złote od K  29*—
fopto ilustrowana cenniki m 

Jadania forma I oałatnto.

MEBLE.
< > Nowo o tw arty sklep frontowy , ,
3 > p^y [ l
|  ul. św. Jana L. 14, Kraków, *

Kupno i sprzedaż różnych me­
bli, maszyn do szycia, forte­
p iany i inne rzeczy używane, 
sprzedaje po nisk ich cenach.

Karmelowane
owoce i marcypany (G lasse)

'Uklg. koron 2*00.
Poleca

Jan M ichalik
Cukiernia Lwowska. 

Kraków, u l .  Floryańska 45.
Specyalne cenniki darmo i opłatnie

S T R Z E L B Y .
iednolufki . . . .  od K . 26'- 
'ubeltówki . . . .  „ 9 35-—

Ploberty ......................   8*5(
Itew olw ery . . . .  „  „  5--
P is t o le t y ..................... ,  "  2 '-
Naprawy tanio. Cenniki llustr. darmo i opłatnie

FRANCISZEK DUŚEK
fabryka broni 

Opoćno a. d. Staatsbahn Ckechy Nr. 115.

W a ż n e
dla PP. Akademików I Studentów!

Literaturę z dziedziny prawa 
i m edycyny, jakoteż beletrysty­
czną, oraz leksykony Mayera 
i Brockhausa, także klasyków 
polskich i niem ieckich, również 
dzieła muzyczne, podręczniki 
fachowe wszelkich zawodów, 
sprzedaje bez podwyższenia 
ceny, na spłaty miesięczne po­
cząwszy od 1 kor. —  Zam ówie­
nia ustne i pisemne przyjmuje 
R. Lleberman, Kraków, Brzozowa 16

ŁPo nadesłaniu 10 h. na porto, ^  
w ysyłam  obszerny katalog. 1

gą    ---

O G Ł O S Z E N I E .
N o w o  w  K r a k o w i e  p r z y  u l .  ś w .  G e r t r u d y  L .  9  

z a ł o ż o n a

L u d o w a  K a s a  Z a l i c z k o w a
S t o w a r z y s z e n i e  z a r e j e s t r o w a n e  z  o g r a n i c z o n ą p o r ę k ą  

u d z i e l a  d r o b n y m  k u p c o m  i  r ę k o d z i e l n i k o m  n i s k o  

o p r o c e n t o w a n y c h  p o ż y c z e k  n a  w e k s l e ,  s k r y p t y  d ł u ­

ż n e  i  f a k t u r y  s p ł a e a l n y c h  w  p r z e c i ą g u  2  l a t  w  r a t a c h  

m i e s i ę c z n y c h  i  k w a r t a l n y c h .  —  N a j n i ż s z y  u d z i a ł  

c z ł o n k a  w y n o s i  5  k o r o n .

L u d o w a  K a s a  Z a l i c z k o w a
p r z y j m u j e  w k ł a d k i  o s z c z ę d n o ś c i o w e  z a  o p r o c e n t o ­

w a n i e m  4 % °|0 , o p r o c e n t o w u j ą c  j e  o d  d n i a  z ł o ż e n i a  

w k ł a d k i ,  p r z y c z e m  z w r a c a ć  b ę d z i e  z n a c z n i e j s z e  k w o ­

t y  b e z  ż a d n e g o  w y p o w i e d z e n i a  i  o p ł a c a ć  p o d a t e k  

r e n t o w y  z  w ł a s n y c h  f u n d u s z ó w .

B l i ż s z y c h  i n f o r m a c y i  u d z i e l a  p o d p i s a n a  D y r e k ­

c y a  w  g o d z i n a c h  b i u r o w y c h  o d  g o d z .  9 — 1 w  p o ł u ­

d n i e  w  l o k a l u  L u d o w e j  K a s y  Z a l i c z k o w e j  p r z y  u l .  

ś w .  G e r t r u d y  L .  9  w  K r a k o w i e .

D Y R E K C Y A
L U D O W E J  K A S Y  Z A L I C Z K O W E J  W  K R A K O W I E

Stowarzyszenia zarejestr. z ogr. poręką.

J a  A n n a  C s i l la g
z moimi 185 ctm. długimi, olbrzymimi włosami Loreley, które uzy­
skałam  po 14 miesiącach używania mojej, przezemnie wynale­
zionej pomady. Jestto  jedyny środek przeciw wypadaniu włosów, 
do wzmocnienia ich porostu I pokładu włosów, wytwarza u męż­
czyzn bujny, silny porost brody i nadaje już po krótkiem uży­
waniu tak włosom na głowte, jak brodzie, naturalny połysk 
i bujność i zachowuje je  przed wczesnem zesiwieniem aż do 
późnego wieku. Żaden środek nie posiada tyle składników 
ożywczych dla włosów jak  pomada Csillag, która słusznie 
uzyskała światową sławę, gdyż, tak  kobiety jak  i mężczyźni 
po użyciu pierwszego słoika pomady najlepszy skutek osią­
gnęli, albowiem wypadanie włosów już po kilku dniach 

ustaje i ukazuje się nowy porost.
Cena słoika 2 K, 4 K, 6 K I 10 K. Codzienna wysyłka pocztowa 
za gotówką lub za zaliczką pocztową na cały świat z fabryki, 

dokąd adresować należy wszelkie zamówienia.
A n n a  C s i l l a g ,  W i e d e ń ,  I . ,  K o h l m a r k t  1 1 .

Pracownia sukien i kostyumńw damskich 
w  W A N D A  *w
b jla  kraj czyni w m agazynie WP. H. Schw arza

p r z y  u l .  K a r m e l i c k i e j  L .  1 6  w  K r a k o w i e .
Zadaniem mojem jak dotąd tak i nadal jest zadowolnić J. W. klien­

telę starannością i sumiennością mojej pracowni.

Z szacunkiem W a n d a , H a r ;
K a r m e l i c k a  1 6  

piętro.

Najlepszej jakości l po najtańszej 
cenie odstępuje

T Ł U S Z C Z
k o k o s o w y

fojciech OlSZOWSki
w Krakowie 

dsły Rynek, róg ul. Szpitalnej.
edaorazowa próba przekona każde­

go o jakości.

Zapewnij Pan sobie pierwszorzędne rowery
z podwójnem łożyskiem  dzwonowem i wol- 
nem kołem K 991— , elegancko o/dobne 
koła luksusowe od K  103'— . Każdy rower 
jest pierwsze) jakości 1 W ielo letn ia  pi.em na 
gwarancya. Tysiące lisi ów pochw alnych!

Dostawa przez nasze austryackie domy wysyłkowe 
zupełnie wolna od cła I opłacona do granicy.

Dalej loco B e r lin : La ta rk i acytelynow e 
K  2*10. Płaszcze K  2 50, szlauchy K  2'05. 

,  - -•""•fwowoBMBBhaaKRi Zam aw iać należy tylko  wprost u
Multlplex-Fahrrad Industrie G. m. b. H. Berlin, Llndenstrasse 106/18. 

Bogate katalogi w ysy ła  się darmo. **^M
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Z O F IA  B 1 ES1 A D ŁC  KA 
"• ■ ■ O S W I E C  I M .......

c. k.

B i u r o
podróży

Z o f i i

Biesiadeckiej
Oświęcim (dworzec)

sprzedaje 
bilety okrętowe do

Ameryki
I, I I  i H I ki. dla paro­
statków pospiesznych, 
oraz b ilety kolejowe dla 
kolei północno-amery­
kańskich we wszystkich 

kierunkach.
Ceny ściśle wedls taryf 
okrętowych I kolejowych.

Bilety okrętowe do Kanady
I bilety kolejowe kanadyjskie.
Prospekty dumo i spłatał «■

COLUMBIA PASTYLKI MIĘTOW E  
W RULONACH ŻELATYNOW YCH

Ostrzega się 
przed na- 

! śiadownictwami!

W i k t o r a  S c h m i d t a  i  S y n ó w
   s ą  n a j le p s z e ! --------

Ostrzegł tlę 
pnedM- 

fMmletwnUl

11 - S I M M !  B  B I
w, i w  / i ' r w •• owr:i;-.'''IB !

Należy baczną zwracać uwagę 
na m arkę ochronną ■

YictorSciimidt&Fiis. Wszędzie 
do 

nabycia I

Kaio-Wibrator
m i k

tor"
przyraąd usuwający rady- 
kahae zmarszczki i rtą ce­
rę, działa przeciw faSZSMfłO- 
śd, wypadaniu włosów, bółu 
głowy, fartftft, żoiędfca,f«&- 
cawi, chorobie serca i*w. i. 

Wyłączny zaąfcgpcfl

T. ARMATYS, optyk i mechanik
Kw i tó w , pftwe IKaryaekl Ł. 3 .

8

Tanie pierze!
1 kg. szarego, dobrogo, dartego 2 k .; lepszego
2 k. 40; najlepszego białawego 2 k. 80; Małego- 
4 k.; Małego puchowego 5 k. 16; 1 klg. bardzo 
dobrego, śnieżnobiałego, dartego pierze 6 k. 40
i 8 k.; 1 klg. szarego puchu 6 i 7 k.; białego, 

s~~r dobreoo 10 k.; najlepszgo brzusznego fun ta  12 k.

p^y odbiorze od 5 klg. począwszy oplatwłe. 

f i o t o w a  p o ś c i e l  « • £  m -
ga, 116 cm. szeroka wraz z dwoma poduszkami, każda 86 cm. długa, 
38 cm. szeroka, napełnione nowem, starem, bardzo trwałem  płarzem 
16 kor.; półpuchem 26 k.; pudrom 24 k.; pojedyncze pierzyny ł* k . ,  12 k., 
14 k., 16 k.; poduszki 3 k., 3 k. SO, 4 k. W ysyłka aa zaliczką, od 12 k. 
opłatnie. — Zm iana i zwrot opłatnie dozwolona, za aieodpowładające 

pieniądze się zwraca. —  Szczegółowa cenniki darmo I opłatnie,

S. BEN ISCH w  DESCHENITZ, Nr. 869, las czeski.

Z A K Ł A D

A R T .  F O T O G R A F I C Z N Y

Franciszka Kryjaka
w Krakowie, ulica Dominikańska L. 3.

F I L I A  2 Kraków , u l .  L u b i c z  2 .
CENY KONKURENCYJNE:

3 sztuk w izytow ych  . . 2 K .
6 sztuk w izytow ych  . . 3 „
3 sztuk m akartow ych ga­

b inetow ych .............. 3 „
6 sztuk makart. gabinet. 5 „

3 sztuk gab inetowych 4-— K . 
6 sztuk gab inetow ych 6‘—  „  
3 k a r t  koresponden­

cy jnych  ................. 1*—  „
6 k a r t  korespondenc. l -40 „

Z  poważaniem
F r .  K r y j a k .

Fniloncua nadzwyczajne rezul- LfJllufJOjf df taty przy użyciu
Kurcze, e p i l e p t i c o n
Pknrnhu prawnie zastrzeżoneUnUlUUJ Cena 7 -  kor.
noruinuio Proszę żądać rozpra- IIDIITUnui wy lekarskiej Nr. 55. 
bezpłatnie z głównego składu: Apte­
ka pod Austryę, Wien, IX., albo wprost z fabryki: Prlv. Schwanenapotheke 

Frankfurt am Maln.

( f r 5

Ważne dla Gospodyd!
Mam  zaszczyt zaw iadom ić P . T. 

Publiczność, że do mojego nowo 
otworzonego składu przy ul. Jagiel­
lońskiej I. 8, nadszedł św ieży trans­
port rozmaitej

porcelany karlsbadzkiej
Sprze taję różne naczynia na wagę 

od 40— 60 h., za 1 kg., talerze re­
stauracyjne po 30 hal. za 1 kg.

Przedm ioty luksusowe i dekora­
cyjne po bardzo n i s k i c h  cenach.

Upraszam o jedno tylko  zakupno 
na próbę celem  przekonania się o 
n iebyw ałe j taniości.

Po lecając się łaskaw ej pamięci, 
kreślę się z poważaniem  

J .  NI. H a b e r  
Kraków, Jag iellońska 8,[róg Szewskiej

Cztery tygodnie na próbę
i na okaz 

prze­
syłam  
moje 

row ery.
S M T  „ B O H E  « A «  - f M

Części składowe i napraw y jak  naj­
taniej. F r .  D u s e k ,  f a b r y k a  r o ­
w e r ó w ,  O p o c n o  a. d. Staats- 

bahn, Nr. 773, Bóhm en. 
Cenniki darmo.

Do wynajęcia
od 1-go maja 

2  piekarnie
1 o dwóch piecach, 2 o jednym  piecu.

Mieszkania
pokój i  kuchnia lub 3 pokoje i  ku­
chnia na parterze, pokój i kuchnia 
na I .  piętrze.

Lokal
nadający się na duży skład.

W iadom ość u gosp. Józefa Habera 
w  Podgórzu, ul. K a lw ary jska  21, I. p.

C .  K .  U P R Z Y W .

AKCYJNE TOWARZYSTWO KANTOROW WYMIANY

MERCUR“
F I L I A  W  K R A K O W I E

p r z y  u l i c y  F l o r y a ń s k i e J  1.  2 8  I  Ś w .  M a r k a  I. 1 8 . 

Z A K Ł A D  C E N T R A L N Y  W  W I E D N I U .

Filia:

Baden, Berno, Czeska-Ka­
mienica, Czeska-Lipa, Dux, 
Grazlitz, Jabłoniec, Kraków, 
Liberzec, Litomierzyce, Mód- 
ling, Nowy-Jiczyn, Pilzno, 
Praga, Świtawa, Szumperk, 

Wr.-Neustadt.

Oddział węgierski w Budapeszcie.

Kantory wymiany w Wiedniu:

I. Wollzeile 1, II. Taborstrasse 4, 
III. Lówengasse 27, III. Ungar- 
gasse 77, IV. W iedener Haupt- 
strasse 12, V. Schonbrunner- 
strasse 88 a, VI. Gumpendorfer- 
strasse 22, VII. M ariahilferstrasse 
76, VIII. Lerchenfelderstrasse 
132, IX. Alserstrasse 32, XVIII. 
W ahrihgerstrasse 82, XIX. Do- 
blinger Hauptstrasse 33, XXI. 

H aupstrasse 43.

Kapitał akcyjny 20 milionów K. 
Fundusz rezerwowy 8 milionów koron.
D y w i d e n d a  n a  r .  1 9 0 9  w y n o s i  9 % .
Kupno i sprzedaż wszelkiego ro­

dzaju papierów wartościowych, 
walut i dewiz.

Przyjmowanie zleceń giełdo­
wych.

Przechowanie i zarząd papieram i 
wartościowymi.

Załatwianie kaucyi wojskowych, 
w inkulacya i dewinkulacya.

Udzielanie zaliczek na papiery 
wartościowe.

Sprzedaż losów na spłaty  mie­
sięczne.
Załatwianie wszelkich

W ypłata i eskont kuponów i wy­
losowanych efektów.

Przyjmowanie prenum eraty na 
czasopismo losowań „Mercur".

Eskont i inkaso weksli.
W ystawianie czeków, przekazów 

i akredytyw. 
Przyjm owanie w kładek  

na 4  procent.
Podatek rentow y opłaca Bank 

z własnych funduszów.
Otwieranie rachunków bieżących, 

czekowych i żyrowych.
bankowych tranzakcył.

przeprawia najlepiej 
Cena przeprawy okrętem 180 koron.

B f  U w a ż a f  c le  n a  Nr. 9 9 .

Odjazd z portu w Tryaścle P a n n o n la  3 m aja 1910; U l t o n ia  17 m aja 1910; C a r p a lh l a  7 czerwca 1910. 
Z Liwerpolu: L u s l t a n l a  (najw iększy i najwspanialszy parow iec św iata) dnia 7/5, 28/5 i 18/6 1910 

M a u r e t a n i a  30/4, 21/5 i 11/6 1910.

W© Lwowie, u l i c a  G r ó d e c k a

Prawdziwe berneńskie sukna
na sezon jesienny i letni 1910

1 resztka kor. 7 
1 „ 10
1 „ „ 1 2
1 » » Jg1 . 1 7
1 „ . 1 8
1 . 2 0

resztka długości 3*10 mtr. wy­
starczająca na kompletne ubra­
nie męskie (marynarka, kami­
zelka i spodnie) kosztuje tylko
resztka wystarczająca na czarne obran ie salonowe kor. 28 —  
wozeiąde sukna na zarzutki, ubrania turystyczne, kamgarny je­
dwabne i  t. p. wysyła po cenach fabrycznych znany z rzetel­

ności skład sukna

S i e g e l - I m h o f  m r  B e r n i e
P ró b k i d a rm o  1 o p ła tn ie .

P n e z  sprowadzanie sukna od firm y  Siegel-Imhof z centrum fa­
brycznego zyskuje każdy sprowadzający n rd zo  wiele. W obee du- 
Ąego zbyta wielki wybór zawsze św ieżyoh materyi. Stełe tenis ceny. 
Uskutecznienie nawet qet najmniejszych zamówi 

rów  jak najpunktualn iej
zamówień ściśle wedle wzo-

A p t e k a r z a  A .  T h i e r r e g o  B A L S A M
■ P ra w n ie  ch ron iony .

Jedynie prawdziwy z ZAKONNICĄ jako zraklem ochronnym.
Działa niezawodnie przeciw wszelkim zasłabnię­
ciom przewodów oddechowych,kaszlow i,flegm ie, 
chrypce, nieżytow i krtani, cierpieniom  płucnym , 
kurczom żołądka i innym  bolom żołądka, zapa­
leniom wszelkich wewnętrznych narządów, b ra ­
kowi apetytu, złemu traw ien iu , zatwardzeniu itd. 
Zewnętrznie przeciw wszelkim  chorobom ust, 
holowi zębów, ranom z zapalenia, darciu w  człon­
kach, wyrzutom, szczególnie przeciw influenzie itd. 
12 m ałych lub 6 dużych flaszek lub jedna w ielka 

osobliwa flaszka fam ilijna K  5* —

Aptekarza A.Thierrego jedynie prawdz. maść centyfoliowa
o zdumiewającej, niezawodnej i  niedoścignionej 
skuteczności przeciw ranom niew iedzieć jak  za­
starzałym, nawet skirowatym , bolączkom, okale­
czeniom, zapaleniom, bolejącym  nogom, Topnie­

n iom , usuwa w BZdiKie obce ciała, m aterye w yw ołu jące  ropni enie i  opera- 
cyg, bardzo często bolesną czyni zbyteczną. 2 dawki K  3 * 6 0 .

Adresować: Apteka pod Ailołsm Stróżem A. THIERREGO, Pregrada pod Rohitsch.I
Aileinechter Balsam
aut Alt $cbwU«i>gel-fyflth«l<t
A.Thierry in Pregrada

W  (tohltjfh Statibnan

Główny skład 

rowerów

F .  L O R D ,

G ł ó w n y j j ^

r o w e r ń £

%

Jeneralne zastępstwa: _

austr. f a b r y k i  b r o n i  WAFFFNfłA" 
w Steyer dla rowerów j y” n l  I L I I *  ^
pierwszego styryjskiego tow. 
akcyjnego fabryki r o w e r ó w

Jana  Pucha w Gracu
„PUCHRA°

Fabryki rowerów „PREMIER HELICAL" I oryg. 
„CLEVELAND“ f jak -ówniei I wielu innych

R o w e r y  m o t o r o w e .

Przybory do rowerów I części składowe do

i r  D o  A m e r y k i  I  K a n a d )
L I N I A  K U N A R D J *

„ T R Y B U N A “  .
TYGODNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY I LITEB^ 

wychodzi w Warszawie.

„...Trybuna, stojąc na gruncie społeczno dem okratyczny#’, ^  
torować drogę m yśli niezależnej a krytycznej, chce służyć war9 j  
upośledzonym, chce im  nieść pomoc w  w yrob ien iu  jasnych 
o w łasnych  zadaniach i celach. Zwalczając zarówno tych, ” 
raźnie stoją po stronie reakcyi, ja k  i tychi co w ystępują P°^jg & 
postępu, chcem y służyć przyszłości, wychodząc z założenia- t y  
niosło polepszenie bytu szerokiego ogółu może być ty lko  wy® 
jego w łasnych  w ysiłków ...* u,

(„Od Redakcyi" -  Nr- ”
Administracya dla zagranicy:

K r a k ó w ,  R a d z l w i ł ł o w s k a  1 5 -  ^
Nabyw ać można w e wszystk ich księgarniach, w  B iurze 
„Hopcas i Salom onowa", w  G łównej Trafice p. Bu jańskieg0-

oraz w  składzie p. A leksandrow icza pl. M ate jk i L. *• ty  
O g ł o s z e n ia  przyjm uje adm inistracya na dogodnych w a r® ^ ^  ,


